ROK II 


Łódź, środa, 5 lutego 1947 roku 


Pierwsze jego zadania — to uchwalenie amnestii i opraco- 


wanie nowej konstytucji. — Dziś wybór Prezydenta R. P. 


ju. Stoi przed Wami zadanie opracowa* j dystaw Kowalski (SL), Wicemarszałka- 
nia nowej konstytucji, która wcieli waj- |mi posłowie: Zambrowski (PPR), Szwal- 


Wezoraj w Warszawie rozpoczęła się 
pierwsza sesja Sejmu Ustawodawczego. 
Na wstępie prez. Bierut wygłosił prze- 
mówienie, w którym oświadczył m, in.: 
„Musicie obywatele posłowie, wskrze- 
sić ducha Sejmu Wizłkiego, nawiazując 
do jego reformatorskich tradycji.. Mu- 
sicie skupić do tej pracy cały naród, 
zjednoczyć wszystkie jego siły. 

Jednym z pierwszych aktów, jaki rząd 
wniesie pod obrady sejmu, będzie pro“ 
jekt ustawy amnestyjnej. Jest. naszym 
wspólnym gorącym pragnieniem, aby 
otwarcie Sejmu Ustawodawczego 


ka r ` 
Dymisja Mikołajczyka 
Wicepremier Stanisław Mikołajczyk 
zgłosi w dniu wczorajszym swoją dymi- 
sję na ręce premiera Rządu Jedności Na» 
rodowej, Edwarda Osóbki-Morawsikego. 


z 
Zgodna współpraca 
zadaniem Polski i Czech 

Czeskosłowacki minister opieki spo- 
lecznej prof. Nejediy wygłosił w Orło- 
wej przemówienie na temat sytuacji we- 
więtrznej 1 polityki zagranicznej Czecho- 
słow 

Minister Nejedty wspomniał o stosiin- 
kach łaczących Czechosłowację z pań- 
stwami słowiańskimi, i oświa + że 
rząd czechosłowacki osiągnąć winien po- 
rozumienie z Polską. 

„Między obydwoma  bratnimi naroda- 
mi — powiedział minister Nejedly — nie 
może być nieporozumień. Zgodna współ- 
praca uniemożliwi reakcji zdobycie utra- 
conych pozycji”. 


PIET 
Poseł R.P. w Etiopii 
Posłem R. P. w Addis Abebie został 
mianowany dr W. Zygmunt Kuligowski, 
równocześnie poseł nadzwyczajny į mi- 
nister pełnomocny R. P. w Kairze i Da- 
maszku, 


z . 
Japońscy demokraci 
żątłają interwencji Snrzymierzonych 
Delegacje japońskich związków zawo-/ 

dowych złożyły w ambasadach radzi 
kiej, brytyjskiej i chińskiej prośby o wy: 
słanie przez radę sojuszniczą komisji, | 
która zbada sytuację polityczną 'i gospo- 
darczą Japonii. 

Związek kolejarzy w memoriale prze- 
słanym ambasadom wyraża opinię, że 
strajk generalny, będący protestem prze- 
ciwko działalności obecnego rządu, na- 
leży uznać za legalny. 

Związek wyraża żal z powodu zakazu 
strajku i wyraża pogląd, że w konssk- 
wencji zwiększa się wplywy czynników | 
reakcyjnych i antydemokratycznych. 


piękniejsze ideały polskch bojowników o 
wolność, a kótra wolną będzie od wad, 
jakich widzielśmy w naszej 
historii, konstytucji — która godna bę- 
dzie bohaterskiego narodu polskiego“, 

Następnie prezydent Bierut przekazał 
funkcje Krajowej Rady Narodowej Sej- 
mowi, jako najwyższemu organowi 
władzy narodu, 

W dalszym ciągu sesji, dokonano wy- 


niemało 


stało [boru marszałka i wicemarszałków Sejmu. |lutego o godz. 12, Sejm zbierze się po- 
się bodźcem dla dziesiątków tysięcy Po-| Marszałkiem Sejmu Ustawodawczego |nownie, celem dokonania wyboru Prezy- 
laków na obczyźnie do powrotu do kra*! został obrany przez aklamację poseł Wła. denta Rzeczy. 
W O O O PO 


Epidemia strajków w Anglii 


Przemysł stale obniża produkcję, wydobycie węgla maleje 


Pracy, | możliwości” dodatkowego spro- 


Brytyjski ` minister 
Isaacks oświadczył w Izbie Gmin, 


że od maja 1945r. zanotowano w 
Wielkiej Brytanii łącznie 3855 
strajków, w których wyniku stra- 
cono około 4750 tysięcy dni ro- 
boczych. Większość strajków mia 
ła charaktr nieoficjalny. 

W chwili obecnej na terenie 
Wielkiej Brytanii znajduje się 
blisko 78.000 zarejestrowanych 
bezrobotnych, w tym 12.000 ko- 


|biet. Minister zapowiedział, że 


„przestudiowuje się praktyczne 


Mhhmmmhhhmmhmmhmhmhmhhhhhmhmhmhhmhmhmhm 


bę (PPS), Barcikowski (SD). 

Następnie sesja zajmowała się proce- 
durą wyboru Prezydenta Państwa i tek- 
stem ślubowania, jakie złoży Prezydent. 
Ustalono, że Głowa Państwa zgodnie z 
uczuciami większości Polaków — swoje 
ślubowanie zakończy według tradycyj- 
nej formuły: „Tak mi dopomóż Bóg”, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
marszałek Sejmu ogłosił, że dziś, 5-go 


pospolitej. 


wadzenia pewnej liczby cudzo- 
ziemców, celem zaradzenia bra- 
kowi sił roboczych i zwiększenia 
produkcji. 

Radio londyńskie  doniosło 
vczořaj, że z powodu katastrofal- 
nego braku węgla, przerwano 
całkowicie pracę w kilku więk- 
szych zakładach przemysłowych. 
Łącznie pozostało bez pracy dal- 
szych 20.000 robotników. 

Stanęły m. in. zakłady samo- 
chodowe i fabryka przemysłu 
chemicznego. 


„ Wehrmacht” 
istniejc nadal? 


Berliński dziennik „Vorwaerts” 
podaje rewelacyjne szczegóły o 
niemieckich formacjach wojsko- 
wych w brytyjskiej strefie okupa- 
cyjnej. 

Według tych relacji, liczne nie: 
mieckie grupy wojskowe zna {iu 
jące się pod dowództwem ofice. 
rów niemieckich, zostały prz 
czone do wojsk brytyjskich. 

Grupy te zachowały w całej 
pełni swój wojskowy charakter. 
Sa one skoszarowane w Lubece. 
w rejonie Hamburga, w Lauden: 
burgu, w Kilonii i innych miej: 
scowościach. x 
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Winiewicz u Trumana 


We wtorek, dnia 4 bm amhasador RP 
w Stanach Ziednoczenych wręczył præ 
zydentowi Trumanowi ` listy uwierzytel- 
niające. K 


Polska i Anglia 
przeprowadzą rokowania handiowe 
Za dwa tygodnie podjęte zostan 

polsko brytyjskie rokowania handlowe. 


Fr; za 

Amnestia we Francji 

dla przestępców politycznych Í gospo- 
darczych 

W celu podkreślenia powrotu do le- 
galnych stosunków w republice fr 
skiej, prezydent Vincent Auriol z 
się do ministra sprawiedliwości, 
Marię, aby przygotował projekt ustawy 
0 amnestii. 

Według wiadomości z kół dobrze pa 
informowanych, z dobrodziejaćw, a ti 
nie mogą korzystać osoby, którym dowie. 
dzione współpracę z Niemcami. 

Amnestia objęte będą osoby, $ 
pełniły lżejsze przestępstwa pol 
i gospodarcze. 


re pô. 


p 


Walki Niemców z Polakami 
Amerykanie aresztują Polaków 
Niemiecka agencja Dana donosi, że w 
Mannkeimie doszło do walk między Niem 
cami a grupą Polaków. Niemcom przy 
szła w pomoc policja niemiecka, k 
kilkakrotnie otworzyła ogień na Pola« 
ków. Jeden Polak został zabity kilku 
odniosło rany. Policj któ 
ra następnie pr 
zlikwidowała zaj ł p 
aresztowania wśród Polaków. 


KAY Wdy 


Dymisja rządu Ati! 


Posłowie Partii Pracy przygotowują nowy, 


? 
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H 
|. 
| 


ważny buni przeciw Bevinowi 


Jak podaje „Daily Worker”, około 
150 posłów Partii Pracy zamierza wy- 
stąpić w Izbie Gmin przeciwko Bevi- 
nowi, domagając się zmiany brytyj- 
skiej polityki zagranicznej i ściqgnię- 
ia setek tysięcy Anglików, znajdują- 
cych się obecnie za granica do kraju, 
celem ich zatrudnienia w przemyśle. 
Dziennik zaznacza, że sytuacja, jaka 
zagraża Bevinowi, jest jednym z po- 
wodów wysuwanych ostatnio propo- 
zycji sformowania nowego rządu 
koalicyjnego. 

„Daily Worker” dodaje, że ta ;„no" 


|a rewolta posłów Partii Pracy” sta- 


nowi dalszy razwój ruchu opozycyjne- 


g w łonie tej partii. Ruch ten znacz- 
nie wzrósł w ciqgu ostatnich dwóch 
miesięcy, a szczególnie do chwili 
opublikowania przez rząd Białej Księ- 
gi w sprawach sił roboczych 
Dziennik podkreśla w dalszym ciq- 
gu, żę wielu posłów labouszystów zro“ 
zumiało, jaka jes! polityka zagranicz- 
na ministra Bevina, zaobserwowawszy 
w jakim stopniu odbiła się ona na za- 
gudnieniu sił roboczych w przemyśle. 
* * * 


W związku z pozłoskami, jakoby rzad 


Labour Party miał podać się do dymi 
a na jego miejsce przyj: rząd k 
cyiny, sekretarz generalny Labour Parw. | 


Morgan Philipps ośw 
mości te pozbawione są 
staw“, 


w5. ich pod- 


Bhaja o Niemców 
w brytyjskiej strefie okupacyinej 
Sojusanicza Komisja Konirolnu podala do 


wiadomeści, te do brytyje siy okupa- 
cyjnej w Niemczech nucesalo w ub, roku po- 


nad dwa miliony ton żywności. Glówmywi 
artykułami żywnościowymi były: zboże w 
Hości 424.000 1 lon mięso — 175.000 ten, 


Żywność do _ brytyjzkiej ztrety okupacyjnaj 
była wysyłana s Wiellklsj Brytanii, Słanów 
Zjednoczonych 1 ini 
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EXPRESS LUSTR 


czystości w Sejmie 


Prezydent Bierut udekorował najbardziej zasłużonych przy 
budowie Sejmu robotników i pracowników 


Wezoraj nastąpiło 


otwarcie Sejmu 
Ustawodawczego; 


© czym donosimy ną 
pierwszej strohicy, Uroczystości wczo- 
rajsze poprzedziło przejęcie nowoodbu- 
dowanego gmachu przez Prezydenta KRN 
ob. Boleslawa. Bieruta, który jednocześ- 
nie udekorował  kilkudzięsieciu najbar- 
dziej zasłużonych robotników i pracow- 
ników. 

+ Ta podniosła uroczystość 
się około godziny T-2j. 

Robotnicy przedstawieni 
czenia, zajęli miejsca 
skich tuż o 
którzy przy 
czonej uro 
czyć ostatnie prace, 
kombinezonów. 

Obok 


rozpoczęła 


do- odz 
w ławach posel- 
k stołu prezydialnego. Nie- 
zli pr stò od pracy i po skoń 
ójdaą jeszcze koń- 
nie towali więc 


inżyniera Siada 17-letni 
pomocnik murarski, wszyscy są ważni, 
każdy według v nych sił 1 możliwości 
przyłożył rekę do odbudowy Jedno im 
było wspólne, młęiemu chłopcu od mue 
rarzy i doświadczonemu inżynierowi — 
zapał. 


W. przedsionku emachu usfawiła silę 
szpalerem grupa, która ma powita 
stojnezo Gościa. Z boku stanę 


robotników z placu, ż 
zelkami pod pachd, 
witać Prezydenta. 

Przed gmach zajeżdżają aula rządo- 
we. Prezydent Bierut wchodzi w towa- 
rzystwie Marszałka Zymierskiego, wice- 
prezydenta Batcikowskiego i ministra 
Minca. Witają Go uroczyścię chlebem 
i solą przedstawiciele Biura Prezydial- 
nego. 

— W imieniu Prezydium Krajowej Ra- 
dy Naródowej i własnym dziękują wam 
za trud i wysiłek — mówi Prezydent, 
zwracając się do delegacji pracowników 
i robotników:- — Dzięki waszej oflarnej 
pracy gmach Sejmu zostanie oddany do 
użytku w terminie ustalonym, 


narzędziami i wę- 
Oni także chcą przy= 


Konkurs Jubileuszowy 


Kupon Nr. 10 


wyciąć i zachować 


Godzienna nowelka „Bapressu* 


KLUCZ 


herbacie w towarzystwie 
pewnego młodzieńca, którego Wzrok pe- 


Dzień przed tym pan Mirosław Blatt 
siedząc przed obiadem w kawiarni z pa- 
nią Martą Reliczową otrzymał z jej pięk 
nie „pachnących raczek klucz. A równo 
cześnie piękna pani nachyliwszy się KU 
niemu, szepnęła. 
$ po południu nie będzie u nas 
zapasowy od na- 
, czekam na 


S: ego miesz 
ciebie o godzinie czwartej! 

Pan Mirosław szybka owa klucz, 
ażeby trzy godziny potem zrobić z nie- 
go właściw użytek... 
chodząc jednak z buduaru pani Re- 
mnial — przez roztargnie 
é klucz właścicielce, 
to wróci do domu. 
zastanawiać się nad tym, W 
é pięknej pani ów 


Zaczął w 
jaki by sposób zwróć 
yskretny przedmio 


> zdecydował się 
kupić odpowiedniej wielkości bombonier 
kę i umieścił w niej klucz wśród czeko- 
v barw. nych papier kach 
w  bombonie: 
aey z bez 


udał się na- 


granicz 
dniu do pani Re- 


stepnego dnia po 
licz. 
Pani Marta si 


dz 
cdz 


iała w saloniku przy 


Przy dźwiękaeli marszą Prezydent 
kodzi dò sali obrad, gdzie zgroma- 
ni wiłają go oktrzykiem: „Niech żyje 
Prezydent Bizrnt!* 

— Jeszcze przy tej oki — mó- 
wi Prezydent Bierut — robotnik i praco- 
wnik polski wykazał, jak droga mu jest 
nowa, demokratyczna Ojczyzna i z jakim 
zapałem umie dla niej pracować. ¿W ykoń- 
czenie tej sali w tak rekordowym czasie 
i w tak ciężkich warunkach wskazuje na 
nii kte zdolności polskiego Świata 
pracy. Raz jeszcze dziękuję Wam w 
imieniu K.R.N. i tego Sejmu, który jutro 
będzie w tej sali obradował, za Wasz 
trud oiiarny i wysiiek. 

Następnie uroczysta dekoracja około 
180 pracowników, której dokonał Prezy+ 

ałek Żymierski i wice 


dent Bierut, mars: 
prezydent Barcikowski, Po skończonej 
cgólnych d 


delegacje posz 
eżydentowi 


upom Pieknie rzeźbiona laskę mar 
szałkowską, marmurowe przyrządy na 
binrko i ałbnm. 


Województwo krakowskie jest głów- 
nym producentem soli, Na terenie jeg! 
znajdują się 2 duże kopalnie solis Wie- 
liczka i Bochnia. 

Ostatnio duje siy zauważyć silną kon- 
kurencją warzelni w Ciechocinku, 

Jak obecnie kształtuje sią produkcja 
soli w Polsce? W roku 1945 wyptoduko- 
wano w całym naszym państwie 119.027 
ten soli. Produkcja ta całkowicia pokry 
ła zapotrzebowanie naszego rynku we- 
wnętrznego: 

W trzech kwartałach ubiegłego roku 
produkcja ta wyniosła 212.078 ton. Do: 
kładnych danych co do produkcji cało- 
rocznej jeszcze nie ma. „Jedno jest pew- 
ne, że plan Produkcyjny został w kilku 
procentach przekroczony: 


/ końcu bi wyje- 


žie do Anglii delegacja Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego dla prze- 
prowadzenia rokowań w sprawie zawar- 
cia traktatu handlowego polsko-angiel- 
skiego. 

Wobec wzmazającej się 


ekspansji eks- 


męża oraz 


dla pięknej gospodyni, 
nato- 


ien uwielbienia 
wcale nie przeszkadzał mężowi, 
miast bardzo — p. Blattow 

— Wpadłem tylko na chwileczkę — 
rzekł nieca chłodnym tonem, — aby do 
wiedzieć się o zdrowiu szanownej pani... 

— To bardzo ładnie z pańskiej strony 
— odparła pani Marta, przyjmując lewą 
ręką bombonierkę, a prawę wyciągając 
do pocałunku. 

— Już dawno nie widziałam pana — 
dodała ze skromnością kobiety, która po 
trafi nawet pięciogodzinny pobyt w mie- 
szkaniu kochanka usprawiedliwić wobec 
męża wizytą u krawcowej. — Mówiłam 
nawet dz iaj do męża: „Gdzie się po- 
dziewa nasz mily Blatt?“ 

Młodzieni: siedząc w niebezpiecz- 
nej odległości obok gospodyni domu 
uśmiechnął się złośliw a gospodarz 
szepnął zbudzony z lekkiej drzemki: 

— Szarmancki jax zwykle... 

W odpowiedzi na to pani Relicz roz 
śmiała się, co wyrwało pana Relicz na 
kilka sekund z zadumy na temat opera- 
cyj giełdowych. a obaj panowie przystą 
pili do wymiany konwencjonalnych grze 


— Nigdy jeszcze nie pracowaliśmy 
z taką ochotą i energia, jak przy odbudo- 
wie tej sali oświadcza w meldunku 
Ob. Prezydentowi delegat załogi. — Pra- 
cow ny z myślą, że przecież w tej sali 
ądać będą posłowie, którzy wyszli 
z naszych szeregów. Nowy parlament w 
Odradzonej, Demokratycznej Polsce musi 
mieć godną siebie sałę, "I zadania nasze 
spełniliśmy, 

Obywatel Prezydent raz jeszcze ser- 
decznie Prdeiekoyce za upominki i pracą 
zespołu. 

— Chciałbym, abyście w pracach tego 
Sejmu znaleźli urzec nienie wszyst- 
kich Waszych życzeń i'dążeń — powie- 
dział Prezydent Bierut. Chciałbym, 
abyścię budując Polskę w takim tempie, 
w jakim odbudowaliście ten gmach. do» 
czekali się w-nieĵ jak najrychlej szczęścia 
i dobrobytu, 


ć robotnika polskie- 
ydéhť Bierut przemó- 
po czym, żegnany PRS 
owacjami zebranych, opuścił salę. 


akończył Prè: 


go 


Czy starczy nam soli? 


Znaczny wzrost produkcji naszych warzelni 


Plan trzyletni przewiduje w 1947 ro- 
ku 300.000 ton soli, w 1948 roku — 320 
tysięcy, w 1949 roku — 340 tysięcy ton. 
Część naszej produkcji możemy sk 
wać na eksport. Trzeba wspomnić 
w roku 1938. produkcja soli wynosiła 
1.017.000 ton. 

W roku 1949 stan naszej produkcji 
osiągnie 81 procent przedwojennej, W ro- 
ku 1945 -kopalnie aty 149.507 ten 
soli za ceną 178, - W roku 1946 
sprzedano soli na sumą około 850 milio- 
nów złotych. 

Pomimo pewnych trudności przemysł 
solny stopniowo się rozwija: Obecnie 
przemysł ten zatrudnia przeszło 3 t 
ce pracowników, Przy końcu planu tr. 
letniego przewiduje się podwyższenie te 
ilości robotników do 4 tysięcy. 


Maszyny za żywność tlostaniemy od W. Brytanii 


portowej Wielkiej Bryfanii, istnieją, duże 


cznoś 


możliwości importu dla Polski potrzeb- 
nych maszyn i materiałów, przy czym 
niewątpliwie Polska byłaby w Stanie im- 
Port ten kompensować przede wszystkim 
swym eksportem artykułów żywnościo- 
wych. 


, trącając się nad stołem kielisz- 
anii a pod stołem — nogami. 

„Szego chcę tu ten dureń?" — my- 
aa pan Blatt. 

A dureń myślał: , 

— „Czego fu chcę jeszcze łen stary 
idiota?“ 

W ten sposób towarzystwo zabawiało 
się w yśmienicię, Radio grało sentymen- 
talne tanga, różę w kryształowych wa- 
zonikach * pachniały, papierosy rozsńu- 
wały pasemka błękitnego dymu, głosy 
stawały się coraz cichsze, myśli coraz 
zuchwalsze, a mąż coraz bardziej sen- 
Ny... 

SA Gzy ten stary idiota nie ma zaimia- 
ru odejść? — myślał młodzieniec. 

A „stary idiota" zastanawiał się: 

— „Czy ten młody dureń wcale dziś 
nie odejdzie“? 

I znow u popłynęła rozmowa o intere- 
sach, które również nie szły. Aż nagle, 
a pani Marta wzięła do reki bom- 
kę i różowymi paluszkami rozwią 
owe wstążeczki. 

— Mój Boże... — jęknął pan Blatt, 

Stało się to, co stać się musiało. Bani 
Marta rozwiązała bombonierkę i zacze- 
la w: zęstować czekoladkami 
Najpierw mę € 

Ten otworzył senne oczy, spojrzał na 
czekoladki i mruknął: 

— Wiesz przecie, moja droga, że nie 


ŁÓDZKI WILCZUREK, Oj, Wilczurku, zakła- 
małeś się, zaplątałeś we własne kłamstwa 
L teraz u nas szukasz rady! Za wszelką ceną 
chce Pan uniknąć powiedzenia prawdy ro 
com, «a jednak my Panu nie innego poradzić 
nie możemy, jak właśnie to. Nie rozumiemy, 
dlaczego w ogóle chciał Pan zmienić szkołę? 
Jak można było rzucać jedne szkołę, nie da 
wiedziawszy sie najpierw, czy Pana przyjmą 
do innej? Czy nie mógłby Pan wrócić do 
poprzedniej swojej szkoły — z tym, że rodzi- 
ce daliby Panu jakąś pomoc, ho dwójki z 
polskiego | matematyki, a wiąc niejąko aa: 
sadniczych przedmiotów, to poważna sprawa. 
Postapi! Pan żle i nierozważnie — trudno, 
musi Pan ponieść za to konsekwencje, ale 
nie w postaci marznięcia na dworze w okre- 
sie godzin szkolnych, żeby rodzice myśleli, że 
pilnie: się Pan uczy, ale starając się przy po- 
mocy swoich rodziców znaleźć takie wyjście 
z sytuacji, które by nie wyrządziło krzywdy 
Pana przyszłości, Ojciec jest może surowy, 
ale czyż można nie być surowym w stosunku , 
do syna, który nie tylko źle się uczy, ule jesz 
cze stara się rodziców oszukać? Niechże sio 
Pan nad tym sam zastanowi, 

e è o 

MIŁA ŁODZIANECZKA, której — według po 
siadanych przez nas wiadomości — podaliś- 
my, że Mieczysław Cybulski nie żyje, prag- 
niemy pocieszyć, że jak wynika z listu, jali 
otrzymaliśmy od kolegi Cybulskiego, artysty 
Teatru Kameralnego ob. Kazimierza Dejunowi 
cza — Mieczysław Cybulski z żoną i 4 mie 
sięcznym synkiem przebywa w Ameryce 
(USA). 

Jak się okazuje — Cybulski brał udział 
w kampanii wrześniowej, potem był w Woj- 
sku Polskim na Zachodzie we Ftancji i w 
Anglii, ostatnie zaś lata wojny przepracował 
w ch irakterze mechanika na statku „Batory”, 
diorąc udział w inwazjach na Północną Atry: 


kę, Sycylię i rteszcie Południową Francję. 
t.e 


MANIA. Pani tusza Jest zapewne wyni- 
kiem walliwej przemiany materii i bez wska: 
zówek lekarza nio się zrobić nie da. Skoro 
zaś matka Pani nie zgadza się na kuraeją 
odchudzającą — będzie Pan! zapewne mu 
siala pogodi się ze swoją tuszą. Mokniącie 
w balit w celu schudnięcia — jest nonsenzom, 
Owszem — zchtdła by Pent KÓBlAc. sią w ma 
tzu lub rzece, ewentualnie w basonie, pływa 
jąc forsownie. Ruch, sporty. — wpływają bar 
dzo dodatnio na utratę nadmiernych kilogra 
mów. Pod warunkiem — że nie będzie się 
potem miało.: podwójnego apetytu. 

*. . 


JÓZEFA T, Pracuje Pani ciężko. jest sama 
i nie ma możliwości wychować swego 3 mis 
sięcznego chłopczyka. Chlopczyk jest ladny 
1 zdrowy | chciałaby Pani oddać ga na właś 
ność ludziom, którzy wzięliby dziecko ze swa 
je i wychowali je na porządnego człówieką. 
Podaje Pani zatem swój adres do wiadontoś 
oi Redakcji, wierząc, *e może Jakieś bezdziet 
ne małżeństwo zaopiekuje się Pani metleńe 


stwem, 
s. + 


GRAŻYNA Z SIERADZA. W Łodzi istnieje 
liceum dentystyczne, 


jem słodyczy! 

I zamknął ocz 
Pani Maria zwróciła sie do pana Blatta, 

— Dziękuję, bardzo dziękuję... 

Blatt oparł się plecami o poręcz krze 
sla, podczas gdy krople potu spływały 
mu z czoła, on zaś skierował wzrok na 
gładki, biały sufit, 

Przez chwilę trwał tak w. zadumie, 
myśląc o różach, o miłości, o ubiegłym 
popołudniu i nagle w przeczuciu czegoś 
niezmiernie ważnego spojrzał uważnie. 

I oto co zobaczył, 

Pani Marta trzymała bombonierke w 
swych różowych, wymanieurowanych 
pałuszkach. Młodzieniec wyciągnał re- 
kę, drgnał, sięgnął po klucz, ukrywający, 
się wśród czekoladek, uśmiechnął się i 
schował klucz do kieszeni, jak gdyby,nie 
było w tym nie niezwykłego; jak gdyby 
yczajony był do podobnych ekse 
trawagąncji uroczej gosposi 
żby z klucza tego korzysał nie pó 
raz pierw zy? 

Pan Mirosław zzieleniał. Po czyń 
szybko podniósł się, ukłonił się lekko i 
nie powiedziawszy ani słowa, opuścił 
pokój. 

— Co mu się stało? — zapytał mąż 
SE) pani Marty, budząc sie z drzem- 


"Ale pytanie to pozostało bez oipo- 
wiedzi... 


"WiICER 


WACEK: — Bardza niespokojne 
moa- sny! Chodź do lekarza... 
CEK Myślę, że trzsbal 


Sesja bidżetowa MRN 


rozpoczyna się w pon edziałek 

W nadchodzacy poniedziałek, dnia 10 
bm., rozpocznie się sesja budżetowa Ra- 
dy Miejskiej. 

Prez. M wygłosi expose, po czym 
rozpoczną sią debaty nad preliminarzem 
budżetowym Łodzi na rok 1947. 

Budżet m. Łodzi na rok bieżący zą- 
m; się po stronie wpływów i wydat- 
ków sumą Zmiliarda złotych. (i) 


A A 
Papierosy na kartki 
Rozuawaiciwo od dzisiaj 
Na karły, żywnościowa z m-ca lutego rb. 
edawane będq od dn. 5 lutego 1747 r. 
Papierosy, „Bałtyk" i „Tryumf” 
Kat. | na odcinek Nr 31 po 100 sztuk pa. 
piernsów, 
uBałtyk" — 50 szt, pa 3 zł. za 1 sztukę i 
Tryumf” »=-50 szt. po 3 zł. za | sztukę. 
Kat. „MiK.” pracownicza na odcinek Nr 3 
po 100 sztuk papierosów. 


* sp 


„Bałtyk” — 50 sztuk, po 3 zł. za sztukę i 

Tryumf” — 50 sztuk po 3 zł, za | sztukę. 

Jednocześnia Wydział komunikuje, że na 
fe same korty żywnościowe z m-ca lutego 
1947 r. od dnia 15 lutego 1947 r. do dnia 25 
lulego rb. sprzedawone będą w tychże skle 
pach i budkach inwalidzkich, papierosy we- 
dlug poniższego wywołania: 

Kat. | na’ odcinek Nr 30 po 100 sztuk pa- 
piercsów. 

nBaltyk" — 50 sztuk po 3 zł. za'1 sztuką i 

Tryumf” — 50 sztuk po 3 zł. za 1 sztukę. 

Kat. „M.K.“ na odcinek Nr 4 po 100 sztuk 
popierosów. 
wBałtyk” — 50 sztuk po 3 zł, za I sztukę i 

Tryumf” — 50 sztuk po 3 zł. za 1 sztukę. 

Termin ważności odcinków za Nr. 31 i 3 
oraz 30 i 4 upływa dnia 25 lutego 1947 roku. 


Karty na mieko 
ważne [eszcze w lutym 
Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 
wazność kart żywnościowych z tm-tą stycznia 
na mleko świeże przedłuża się do końca lu- 
togo. i A 


Nagrody dla radioabonentów 


Liczba posiadaczy radioodbiorników 


w niedługim czasie przekroczy pół 
miliona. Podobnie, jeśli chodzi o głoś- 
niki, wkrótce osiągnięta będzie liczba 
100.000. W związku z tym Polskie Ra- 
dlo postanowiło nagrodzić właściciela 
500.000 zarejestrowanego aparatu oraz 
jego sąsiadów: oponentów Nr. 499.999 i 
500.001. Abonent półmilionowy otrzy- 
ma odbiornik szwedzki typu „Aga”, po- 
zostałym przypadnie w udziale aparat 


WACEK: — Niech mu pan doktór 
przepisze coś na sen... 
WICEK: — To przecież zbir! 


Bielizna Z... we 


EXPRESS ILUSTR 


i WACEn (po wyz 


| WACEK: — I co pan sądzi? 


DOKTÓR: — Wyraźnie .ma hysia! 
stosuj pan hydropatię! 


woieńniu) 


WICEK: — Oszalałeś, czy co? 
WACEK: — ja nie! Wicuni 


A Mz: 
Przewrót w polskim przemyśle dzięki podjęciu produkcji 
włókna zastępczego steelonu 


Wiadomość o rozpoczęciu na Doinym 
Śląsku produkcji sztucznego włókna 
steełonu, z którego będą produkowane 
polskie „perlony”, wywolała wielkie za- 
interesowanie wśród przedstawiciele 
płci pięknej. 

Która bowiem kobieta nie chce, aby 
nóżkę jej zdobiła ładna, cienka i nie nisz 
cząca się szybko pończoszka? 
„Takiej napewno nie ma, a 
ny posiadają obecnie tylka nieliczi 
biety ta tylko dlatego, że para perlonów 
kosztuje obecnie 6.000 złotych, 

Już niedlugo jednak, bo za kilka mie- 
sięcy, polskie perlony będą dostępne dia 


OKŻZ wydać ma o 

Okręgowa Komisja Związków Zawo* 
dowych w Łodzi otrzymała okólnik 2 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 
przy Prezydium Rady Ministrów w spra 
wie NKM w poszczególnych miejscowo- 
ściach woj. łódzkiego. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 
wa zwraca się do OKZZ o nadesłanie 
wykazu miejscowości, w których NIKM 
zostały już ustanowione, a w których 
publiczna gospodarka lokalami wzgięd- 
nie kontrola najmu nie została do tej po 
ry wprowadzona. 

Gdyby OKZZ uznała za celowe dalsze 
istnienie NKM w tego rodzaju miejsco- 
ach, w myśl okólmika winna wystą 
pić z wnioskiem do poszczególnych Rad 
Narodowych o wprowadzenie w nich 
kontroli najmu lokali, przy czym decyzje 
Rady Narodowej należy uzyskać do 25 
lutego rb. 

Wykaz miejscowości, w których do 
dnia 25 lutego nie została wprowadzona 


Dyrektorzy warszawskich szkół ś 
nich powzięli w związku z zamordo 


as 
mem śp. Jana Stachowiaka, następuję: 


cą uchwałę: 

„Do głębi wstrzyśnięci obrazem okrut- 
nej i podstępnej zbrodni, dokonanej ną 
osobie ucznia śp. Jana Stachowiaka, za- 
mordowanego przez kolegów, zwracany 
Się z gorącym i mocnym apelem do nan- 


radiowy oraz kwit na zakup książek. 
Abonent Nr. 100.000 zostanie również 
nagrodzony aparatem „Aga“, podczas 
gdy jego konkurenci Nr. 999.999 i 


tu rolniczego oraz radioodbiącnik, 


Í 


100.001 otrzymają kwit na zakup sprzę- pe otworzył oczy na strasz 


czycielstwa i młodzieży szkót Średnich, 
aby ów grozą przejmujący fakt,, będący 
objawem ohydy i brutalności okresu w. 
nnego Swstrzysnął ich pole s 


oddziaływania nielegalnych, podziemnych 


ə 


Apel do nauczycieli 


w związku z zamordowaniem $. m. lana Stachowiaka 


wszystkich kobiet, gdyż rynek nasz bę- 
dzie nimi nasycony. 

Nowouruchomiona fabryka produku- 
je drogą, wysoce skoniplikowanych pro- 
|cesów chemicznych około 8 kg. przędzy 
steelonowej dziennie, Punktem” wyjścia 
wym fabrykacji steelony jest fenol otrzy 
mywany ze smoly pogazowej, produkcie 
ubocznym przy suchej destylacji węgla. 

Obecnie przewiduje się stopniowo 
zwiększenie produkcji steelonu. Jesienią 
rb. nastąpi uruchomienie nowej 'nsta|a- 
ięki której produkcja steelonh 
do ik 76 kg. przędzy steelo 
nowej dziennie, W r. 1948 zaś produko- 


Czy NKM pozostaną? 


tipowieilnie wnioski 
| kontrola najmu OKZZ ma nadesłać da 
dnia 10 marca, a w przyszłości mają 
być uwzględniane wnioski o powołanie 
NKM jedynie dla tych miejscowości, w 
których istnieje publiczna gospodarka 
lokalami bądź kontrola najmu. 

Jeżeli chodzi o nasz teren, to dekret 
o publicznej gospodarce lokalarni i kon- 
troli najmu rozciągnięty został na Pabia 


nice, Zgierz, Tomaszów, Plotrków, 
Zduńską Wolę, Radom i Łowicz, przy 
czym NKM istnieją w pierwszych 


| trzech miastach. 


ólnika NKM przy Pre- 
dium Rady Ministrów uzależnia ona 
pozytywną i racjonalną pracę NKM od 
tego, czy na terenie danej miejscowości 
obowiązuje publiczna gospodarka loka 
lami wźględnie kontrola najmu, gdyż 


w przeciwnym razie działalność NKM 
nie może dać konkretnych rezulta- 
tów, (5) 


i młodzieży 


organ? 
Piętn hrodniey. zazhaczamy, że 
wszelkie o szkodliwego oddziały- 


wania na dusze naszej młodzieży nie mo- 
ga być nadal przez nikogo tolerowane, 
że jednostki złe, posttpujące niszgodnie 
i sprzecznie z duchem polskim. będą bez. 
apelacyjnie usuwane że środowiska szkol. 


ża musi się obudzić w ser- 
polskiej 
i rycerskość poczynań, umi- 


I 


e 


wrodzona jej j?? 


wać będziemy już w ciągu doby ponad 
200 kg. tego ni le cennego surów* 
ca, który absolutnie w n nie ustęp 
puje niemieckiemu perlonowi i amery- 
sańskiemu nylonowi, 

Jeśli wziąć pod uw 
parę pończoch zużyw 
mów prz to latwo 
brzymia produkcja 
lonów. Na jesieni z 75 kg. dziennie m 
ma będzie produkować 5.000 par 
czoch dziennie! 

Włókno steelonowe jed 
nietylko do wytwarzania pa 
ono surówcem, z którego rów 
na produkować cały szereg innych 
kułów włókienniczyc 
wyroby trykotowe, bielizę i 

Istnieje p 
stania , włó! 
nych gałęziach prz 

Z tych więc pov 
rzad Przemy 
duje uruchomienie 
steeionu w Gorzowie o produkcji sięgają 


że na jedną 
około 


stąpić w r. 1949, umo: c - 
ch bogactw węglowych w nie 


nie 
zwykły zgoła sposób. Bo jeśli st 
otrzymuje się z wyniku de: 


mógł byś zalany 
ale i hielizną, 
mi i td. 


wyrobami trykotowy* 


| Zapew 
e obcych 


dewiz, na których nar 0. Za: 
jleży. 

om polski ma zapewnione powo- 
dzenie. Ną tu te się od 
tyły na Je 


kazaniem pie 
Jącej to sztuczni 
F 


iż sa cienkie į 
malo t 
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NOC NA DWORCU 


Zmęczeni podróżni korzystają j już z większych wygód.—Prohibicje 
obowiązuje. — Ciężka i odpowiedzialna jest praca kolejarzy 


Gdy przychodzimy na dworzec, jako 
podróżni — jesteśmy przeważnie ak za- 
aferowani dżwiganemi bagażami, tak 
przejęci troską, czy aby dostaniemy sie- 
dzące miejsce i czy wagon będzie ogrza 
ny — że nie zwracamy uwagi na ota- 
czające nas, specyficzne dworcowe ży- 
cie, 

Tak samo się dzieje, gdy odprowadza- 
my kogoś bliskiego. Smutes, 
przejmuje nas rozstanie z drog 
— odsuwa wszystkie inne odczucia i do 
znania na plan dalszy. 

Lecz gdy oczekujemy na dworcu czy 
jegoś przyjazdu, mamy wiele czasu na 
obserwacje chodzimy  kowlem 
przeważnie na długo przed przybyciem 
pociągu... 

Czarną tarcza zegara na budynku Ka 
ago Dworca wskazuje późną, wie- 


lis 
czorną godzinę. W świeile latarń wiru- 
ją drobne, srebrne płatki śniegu, ście: 


obłerzec na. szerokich, 


się w migotliwy 
h, prowadzących do 


kamiennych schodac 
wnętrza budynku, 
Ogarnia nas lala dusznego ciepła 
Wielki hall, poczekalnia : korytarz są 
pełne ludzi. Odrazu rzuca się w oczy 


gorzystna zmiana: wzdłuż ścian pousta- 
wiano drewniane ławki. Większość pa- 
sażerów nie musi słedzieś na wlasnych 


kuirach i tobołkach, lub nawet wprost 
na ziemi. 

Jednak I ta stosunkowo duża ilość ta- 
< jest wobec olbrzymiego ruchu, panu 
o ua dworcu, niewystarczająca. 
obywatel, zmęczony długim sta- 
ada na. stole... Natychmiast 
podchodzi do. niego kolejowy: 
— Obywatelu, na 

Od tego s 
wiek ociągając się, opusz- 
yczne miejsce odpo- 


mo 


zmieścimy się jakoś 
jelsko dwie zażywne jej- 
ach, ustępując zmęczó. 
nemu mężczyźnie skrawek miejsca na 
brzegu ławki. Niektórzy w oczekiwaniu 
na pociag — śpią na dobre. Od czasu do 
czasu rozlega się czyjeś głośniejsze 
chrap nięcie — budząc wesołość sasia- 
dów. 
Gienia, pilnuj huty! 

— „Giena, dawaj baczenie na moje 
buty“ — mówi paniusia, której gruba 
welniana chustka na głowie dziwnie ko- 


liduje ze... srebrnym lisem, zdobiącym 
„Chcę się ciut, ciut zdrzem 


EK Zarishi 


—- Boże, jak tu śleznie! 

Nie wie co najpierw podziwiać, czym 
"się najpierw uradować, 

-— Mamo — woła uszczęśliwiona — 
popatrz, ile tu rośnie narcyzów!... 

— O, mamo! — przysłaję za „chw ilę 
— spójrz fiolki... Nie 
nigdy rosnących fiolków... 
widywałam je tylko w bukiecikach, 
sprzedawanych na rogach ulic — dodaje 
niemal melancholijnie dziecko wielkiego 
miasta. 

A tam roztrzepotał się nad żółtym 
mleczem przedziwny kolorowy motyl, a 
jeszcze dalej... 

— O Boże. mój Boże! — serce dzie- 
eka drży, pelne świętej niemal ekstazy. 

- Pałrzcie! wstrzymue dech. 


nąć, a te pantofle niemożebnie pieką...“ 

Przeciskam się do bufetu. Jeszcze 
dwa miesiące temu po zamknięciu wielu 
nocnych lokali, rozbawione towarzy= 
stwa szły kontynuować swe hulanki.. 
do dworcowego bufetu. 

Lecz od niedawna , wprowadzono za- 
kaz sprzedawania alkoholu na dwor- 
cach., 

Jak to wygląda w praktyce? 

Dym papierosowy mięsza się z kwaś- 
ny'M zapachem piwa i ostrą wonią kapu- 
sły. Przez radiowy głośnik płynie sta- 
ra melodia: „Błękiine niebo“... 

Gęsto obsiedli pasażerowie stoliki, 
wyłożone białym papierem. Większość 
zadawala się szklanką herbaty, lub ku- 
flem piwa, przegryzając do tego własne, 
zabrane z domu bułki, obłożone wędliną. 
Ale są i tacy, co pozwolić sobie mogą na 
kotlet wieprzowy z kapustą, czy golon- 
kę z. chrzanem. 

Ol i teraz — trzech wesolych kompa: 

nów zajęło stolik pod oknem i robią wię 
ksze zamówienie. Z rozmowy wynika, 
e jadą do Gdyni. Mają jeszcze kupę 
czasu. 


Pić nie wolno 
Jeden z nich wyciąga naraz z kieszeni 
ćwiartkę i wprawnym ruchem wybij 
korek. Jak z pod ziemi wyrasta st 
kolejowy: 
— Panie, łu pić nie wolno. 
— Wiem, wiem, że w bulecie wód- 
i nie wolno trzymać, ale to przeci 
moja wł własna. Mam prawo ją wypić, 


Wśród wielu innych kłopotów r 
stolica ma stałe kłopoty 2. waluciąrza- 
mi. 

Warszawskie władze muszą się pp- 
nie napracować, by wytępić tę piagą 
naszego powojennegoży: 

Ostatnio po dłuż 
sklepu zęgarmistrzows iego B. Ciesz 
skiego przy ul. Marszałkowsikej 106, na 
nie prokuratora władze aresztowa- 
ciciela za waluciarstwo i opisczę- 
towały sklep. 

Niewinny na pozór sklepik zegarmi- 
strzowski — był — jak się okazuje — pa. 
rawanem dla nielegalnego, handlu waluta- 
mi i złotem, gdzie zbierały się różne po= 


jabłoni szarzeje 
gniazdko, 

Przyfrunął szaro - biały ptaszek, nio- 
sąc w dziobku czarne piórko. Położył je 
na dnie gmiazda, wygładził dziobkiem, 
zaćwierkał, rozchwiał gałązki drzewa i 
poirunął dalej. 

— A tam — o nowa wielka radość — 
zeskoczyła z drzewa na półoswojona | 
wiewiórka. Przystanęla na dwóch łap- 
kach, perełkami czarnych oczu spojrza- 
ła na niespodziewanych gości i — pod- 
niósłszy do góry ogonek — jednym st- 
sem zniknęła w Kępie zdziczałych bzów. 


| Na niskim konarze 


Pod drzewami rośnie soczysta, świeża 
awa. wie, ew parku nie 
wolno jej tiganiać sie po trawnikach, 


ale z dawnych czasów kiedy jak ma-i 


Edag mi się podoba... 


Służba jego trwa bez przerwy 12 godzin 


Własna, czy nie własna — skutki |— 12 godzin jest jednym z kółek tej 


ta e same sprowadza. 


strażnik, Proszę wódkę schować. 
Pytamy się potem bufetowej, czy za- 


Później z tego wi 
tylko burdy i awantury — surowo mówi | pieczeństwo i sprawność 


kiej maszynerii, której na imię bez- 
komunikacji 
kolejowej. 

Wyłężona praca przez całą noc panu 


kaz wyszynku alkoholu na dworcu nie |je równeż u dyżurnego ruchu. 


t ujemnie na obroty? 
azije się, że wcale nie. Więk: 
erów — to ludzie przemarz ięci, 


wpłyr 
(e) 


niewyspani, którzy pragną wzmocnić się |dy 
szklanką kawy, czy herbaty, lub po wie- | przypominają one o ważn 


ość |czeństwo życia ludzkiego i mie 


„Pamiętaj, że od ciebie zależy bezpie- 
a pań- 
wskazówki dla 
każdym kroku 
i odpowie 


stwowego“ 
ur nych ruchu. 


— brzmią 
Na 


lu godzinach jazdy spragnieni są ciepłego | dzialności pełnionej pracy. 


ach. 


posiłku — z wódki w bufecie korzystali 


Rozmawiamy z zawiadowcą stacji 


ludzie przeważnie nie z podróżami nie | Łódź-Kaliska „ob. Korzeniowskim. Gałą 


mający wspólnego, lub co gorsza.. 
sonel kolejowy. 

— Przynajmniej jest teraz spok 
mówi bufełowa. Nie ma kłótni, ani krzy 
ków — jak dawniej. 

Błyskają światełka sygnałów 

Z zaduchu 
jemnie jest wyjść na peron. Pol 
linia szyn biegnie gdzieś, poprzez 


Bły 
światła sygnałów 


„ per- 


iwa 


ka 


wyglądają zdaleka jak śŚwiętojańskie | ca. 
robaczki, 

W dali, między torami połyskuje świa 
tlem maleńka budka — to nastawnia. 


W niej właśnie w tej chwili, przy dźwię 
ku _niemilknących, telefonów młody na- 
sławniczy Marian Łyszczarz przy po- 
mocy specjalnych dźwigni i sokmplik 
wanego mechanizmu izoluje odpowi ed- 
nie tory przeznaczone dla pociągów. 


Spelunka waluciarzy: 


W pei zegarmistrzowskim handlowano walutą i złotem 


sza (dejrzane osobistości, ciąxńące pokaźne tor Vy..." 


zyski ze swej „handlowej działalności”, 
Niespodziane wkroczenie funkcjońa- 


riuszy milicji i władz skarbowych — w stację pociąg. 


sklepie, gdy „odehodziły* właśnie zaka- 
zame transakcje 
popłoch. 

Dwie kobiety na próżno 
wcisnąć się pod ladę. Pokaźna tuszi 
bogate pelisy na futrze utrudniały im 


dnak.. swobodą ruchów. Trzech wytwor= hyli z 
ścią akro- | wyjściu. 


nych młodzieńców ze Z; 
skoczyło przez okno na Dodwó- 
e; gdzie ich jednak schwytano, 
Przy areszto 
czne sumy pienię 
tach. (b) 


lutkie -dz 
stała jej w 
nitwy po m 


pomnienie takiej szalonej go 
kiej murawie... 


— Proszę pana, czy wolno mi pobie- aena i 


gać trochę po trawie? — spogląda na 
Dalmierskiego z prośbą w oczach. 

— Możesz sobie biegać dowoli! — 
uśmiecha się fabrykant, 

Więc i Marysia pobiegła w głąb ogro 
Pod stopami czuje chłodną mięk- 
trawy, na twarzy ciepłe promienie 
słońca, 

Zatraciła się ze szczęścia w tej dzie- 
cinnej swa awoli. W przelocie potrąciła 
pień młodej wiśni i oto posypał isę na 
nią z góry biały deszcz kwiełnych płat- 
ków. 

Rozgrzana, z pałającymi oczyma, ob- 
sy para okwiatem, podchodzi do swoich 


= Prosze pana — ma w oczach ocza 
i że to NE tu 


I szybko całuje potem Dalmirskiego 
w rękę. 

— Bardzo dziękuję panu 
iózł.mnie pan do tego U 
przed laty, tą samą lej 


©) 


a 6, ži 


prze 


chodził się Dalmierski z swoją piexną, 
młodą żonąą Było wtedy pełne lato. 
Kwit osi daśmiwsięnieńwsze-róże, 


dworcowych sal — przy- | tego, brak nocnej 


śnieg | człowieka niedostępne... 
czerwone |w dworcowej 
a zwrotnice | utrudniając należyte sprzątnięcie dwor- 


usiłowały fmi (ma anufaku 
7 któ 


noc właściwie trwa ruch na dworcu, 


Brak nocnych tramwaji 


Obecnie nie usuwa się ludzi z pocze- 
kalni, jak to było na przykład praktyko 
wane w Warszawie przed wojną. Ma- 
ga siedzieć całą noc. Wielu zmusza do 
komunikacji tramwa- 
jowej, a ceny dorożek dla zwykłego 
Muszą spędzić 
poczekalni wiele godzin, 


Oto dlaczego panuje «w poczekał: 
niach i bufecie tak olbrzymi tłok 


Uwaga, uwaga... 

— „Uwaga, uwaga — rozlega signa“ 
raz głos megaionu — pocigg Nr. 501 z 
Warszawy do Jeleniej Góry „opóźniodyj 
około 40 minut“, 

Głos, płynący przez meee; należy 
„do młodego Kolejarza, który „zapowia* 
fda" pociągi spóźnione i przychodzące 
„o czasie” tak bez przerwy przez 24: igo 
(dziny. Potem ma wprawdzie 48 godzin 
odpoczynku — ale spędzić 24 godziny 
bez snu, to wcale nie tak łatwo! 
„Pociąg z Poznania wieżdża na 
— rozlega się znów z głoś- 


OE 

Ww Slębachi białej pary wjeżdża na 
Niektóre wagony są ji 
oświetlone i tọ nie świeczkami, a,naj< 


— zapanował Szalony | abtentyczniejszymi żarówkami elektny- 


kezi nymi, Podré 


ni, obładowani pakunla= 
) cisną się do pociągu, 
n po niedługim postoji, rliszy w dal 
drogę do Lublina. Inni, ci co przy- 
Poznania do Łodzi cisną się ku 


Ten ktoś, 
ród nich. 


na Kogo czekałam, jest 
Znów mijam perony, pocze 


wé 


nych znaleziono zna: |kalnie, korytarze — ale radość spotka- 
zy w złocie i bankno- |nia odsunęła na plan dalszy dziennika: 


spostrzegawczo (Ber), 


ecko bawiła się na wsi, pozo- |a słodką pachnęła woń lip. 


Ale te wielkie stare bardzo grusze | 
jabłonie były wtedy wątłymi, małymi 
I chmurne były oczy zau- 
dzonej Ewy, = nie takie, jak teraz Ma- 
rysine... 

"Nie, nie spełniły się jego marzenia, 24 
po wielu latach — kiedy minie już jego 
miodość, wędrować będzie tym: ścież- 
kami przy boku swojej żony... Las 
chciał jednak inaczej... 

Dalmirski patrząc teraz na rozjaśńio- 
ną twarzyczkę Marysi, przypomina so- 
bie nadąsane oblicze Ewy, która w tym 
samym mie, oświadczyła mu ongiś, 
że zanudza się na Śmierć... 

— Kiedyś kupiłem tę posiadłość tide 
ko dlatego, ażeby zdobyć sobie zato jg; 
den uśmiech kochanej kobiety, Tamiej 
nie ucieszyłem jednak swoją niespodzigh 
ką; ale zato uszczęśliwiłem teraz kogoś 
zupełnie inmego:. małą,  jasnowłosa 
dziewczynkę. która powiedziała mi daw 
no niesłyszane słowo „dzi 

— A zatem zamyśla się Dalm 
dobrze zrobiłem, że kupiłem Krobinki. 

— Powiedz mi malutka — Dalmier« 
ski gładzi rozwichrzone jej włosy — 
czy chciałabyś, zamiast w mieście, mie» 
szkać tutaj, na wsi? 


1D. c. nad 


Gdy przechodzimy ulicami miasta 
t przyglądamy się domom łódzkim, nic 
charakterystycznego w mich nie dostrze 
gamy. Widzimy normale domy czyn: 
szówe, wyglądające niem® identycznie 
jak przed wojną. 

To prawda — z zewnatrz domy łódze 
kie prawie wcale nie zmieniły Się, Łódź 
1 tym razem nie ucierpiała wskutek dzia- 
łań wojennych. Ale dom jako taki przed- 
stawia wartość nie wówczas, gdy z ze- 
wnatrz się dobrze prezentuje, lecz wtedy 
tylko, gdy wewnątrz wszystko jest w naj 
lepszym porządku. 

A wiemy, niestety, z własnego do- 
Świadczenia, że właśnie „w środku“ jest 
kiepsko. Przez dziurawe dachy wlewa 
się woda do mieszkań. Za to nie ma wo- 
dy w kranach i trzeba ja wiaderkami ta- 
szczyć z odległych bardzo miejsc. Ubi 
kacje nie funkcjonują, tynk w mies 
niach, na schodach I w sieni odpada 
wałami, 

Wiemy, że ło wszystko zostawił nam 

* w spadku okupinć, który swą rabuukowyą 
gospodarką doprowadził do ruiny domy 
łódzkie. Ale czy nam jest przez to lżej? 
Przecięż dachy w dalszym ciągu prze: 
ciekają, studnie nadal nie pracują, tynk 
nadal odpada: 

Każdy z lokatorów ciska gromy obu- 
rzenia pod adresem Zarządu Nieruchomo- 
ści, administrującymi domami opuszczo- 
tymi i poniemieckimi, 


as 


„Kiedy już nareszcie zrobią porządek | Bro 


w domach?“ — słyszymy częste narze« 
kania, — „jak długo jeszcze będą prze- 
wlekąć tę sprawę?" 


Każdemu z oddzielna wydaje się, ŻE 
fest to sprawa bardzo prosta. I rzeczy 


wiście odremontowanie jednego domu nie 
wymaga specjalnie dużych kosztów i ilo- 
ści materiału. Ale zobaczmy jak to wy- 
gląda wszystko razem — ile trzeba pie- 
niędzy, materiału itd, ażeby wszystkie 
domy w Łodzi doprowadzić doj | normals 
sego staniu. 

Zarząd nieruchomości zarządza 7,000 
domów opuszczonych i poniemieckich 
co stanowi około trzy czwarte ogólnej 
ilości domów w Łodzi. 

W straszliwym stanie znajdują się da- 
chy tych domów. Ażeby naprawić ws, 
stkie dachy i zrekohstruować w poszcze 
gólnych wypadkach zagrożone strony — 
trzeba zawrotnej sumy 591.3008000 zło- 
tych! 

Na remont okapów okiennych i budo- 
wę ubikacji potrzeba 59 milionów zła- 
tych. ` 

Na remont i konserwacja studzien — 
ponad 5 milionów złotych. 

Łącznie z innymi jeszcze ogólųyjni re- 
montami na doprowadzenie domóy łódź- 
kich do należytego stanu potrzeba W6 mi- 
tonów złotych. 

Zobaczmy jak wielkich ilości poszcze- 
gólnych materiałów wymaga remont do- 
mów łódzkich. 

Do tego celu trzeba tektury smołow- 
cowęi 18 milionów kg, paku — 500.000 
kg, smoły gazowej — 2 miliony kg, twoż- 


Zniesiono przydziały 
dla pracowników ministerialnych 
Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ra- 
dy Ministrów z dnia 14. 1. 1947 roku zo- 
stały zniesione tzw. p: iały suchego 
prowiantu dla pracowników ministerial 

ny cft 
W stosunku 


do Ministerstw Obrony 
Narodowej i Bezpieczeństwa Publiczne- 
go | wszewikie czenia towarowe 
skończyły się już z dniem 1. 1. AT r. od- 
nosie innych nastąpi to nie później, niż 
3 marca 1347 r, — za uprządnim porozu- 
mietiem Ministra Aprowizacji i Handlu 
z Mistrem Skarbu i właściwymi mini- 

s strami oraz Komisją Centralna Związków 
Zawodowych 


dzi — 556.000 kg, drzewa — 26 i pół mi- 
liona kg, blachy cynkowej i cyny 170.040 
kg, cegły — 21 milionów kg, cementu — 
1 milion i 600.000 kg, piasku — 5 milio- 
nów į 700.000 kg — wszystkiego łączne” 
wagi 74 milionów kilogramów! 

Na wykonanie tego kapitalnego remon- 
tu domów łódzkich trzeba poświecić 
4,928.000 roboczogodzin. 

Praktycznie wyglądało by to w ten 
sposób, że 3.080 robotników musiałoby 
Pracować po 8 godzin dziennie od 1 kwiet 
nia do 31 października czyli 7 miesięcy! 

Olbrzymie ilości materiału tlo remon- 
tu domów trzeba by oczywiście przy* 


przejął 


Uchwałą Kolegium Zarządu Miejskie- 
go wszystkie domy miejskie przekazane 
zostały z dniem I stycznia 1947 r. Za- 
rządowi Nieruchomości. 

W ten sposób Zarząd Nieruchomości 
stał się gospodarzem osiedla mieszkanio 
wego im. Montwiłła Mireckiego na Po- 
lesin Konstantynowskim oraz ‘czterech 


domów przy ul. Siewnej, trzech przy 
farnej, czterech przy ul. Natalii, 
czterech Dey ti. ti. Potulnej i td. I 


Niszczycielskie działanie ostatniej woj 
ny i potworność obozów koncentracyj- 
nych zaważyły fatalnie na liczebności 
personelu służby zdrówia. Wyginęli le- 
karze, pielęgniarki załoga sanitarna. 

A szpitale, sanatoria, ośrodki zdro- 
wia, zakłady opiekuńcze wołają nie- 
ustannie o fachowo przeszkolony perso 
nel. 

To też, powstająca obecnie w Łodzi 
Szkoła Pielęgniarstwa w Szpitalu P.C.K. 
przy ul. Sterlinga 1-3 — organizowana 
zarówno, jak i Szpital P.C.K. przez 
Osręg Łódzki Polskiego Czerwonego 


Przed Okręgowym Sądem Karnym 
stanął wczoraj Oskar Folke, volk: 
deutsch, członek S.A, który w czasie 
okupacji byt blokleitrem w miejscowości 
miiówka pod Łodzią. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Sza- 
łański, oskarżał prok. Bochenek, 

Przewód sądowy wykazał, że Folke 
wskazał Gestapo 6-ciu Pałaków, którzy 
zostali osadzeni we wiezieniu w Łodzi 
przy ul. Szterlinga, Po pewnym czasie 
rodziny otrzymały z więzienia 


Jak już donieśliśmy wczoraj, do skle- 
pu PSS przy uł. Piotrkowskiej 101 doko 
nano podczas przerwy obiadowej zu- 
chwałego włamania i w wyniku zarzą- 
dzonego pościgu jeden ze sprawców 
został ujety. 


Nie chciał si wylegitymować i zacho 
wywał się wybitnie wyzywająco. Dopie 
ro w komisariacie rozwiązał mu się ję- 
Okazało się, że jest to Władysław 
niewski, który aż z Wałbrzycha przy 


. 


EXPRESS ILUST 


a remont dom 


potrzeba 666 milionów złotych! — Maieriał 


Podwyższono «< 


w domach miejskich na Polesiu. — 


zn rap ak winni 


Szkolimy” pielegniarki 


Szkoła w Łodzi przyjmuje zapisy 


Sprawca śmierci Polaków 


voiksiieisch skazany na karę Śmierci 


śmierci,  wytnierzając łącznie karę 
ubrania | śmierci, (m.) 
Kto jest sprawcą włamania 
do sklepu P.S.$. przy mi. Piotrkowskiej 101 
był tu na gościnie wystepy. Wraz z 


148 pociagów towarowych. — Możliwości w stosunku do potrzeb są minimalne 


do remoniu m 


sta, d ich 


tartakć 


wieżć do uaszego mi: 
z hut, konala, fabryk 


14 miliony kilogramów — to 7.400 wa- 
- 14$ po- 


zgonów dziesięciotonowych. t 
gów po 50 wagonów ka 
te te wszystkie Ilości pia: 
cementu, gwoździ itd. Przywieź 


KU 


dzi, trzeba by było aż 148 długich pocią- | 2 


gów towarowych! 

Cyiry te po prostu przerażają. Uwy- 
puklaja bowiem z całą wyrazistością 
ogrom zniszczeń, 

Ale domy musi się wyremontować, bo 
w przeciwnym razie roz ce one 
w proch. Przyznać trzeba, że możliwo- 


BA 


wszystkie domy m 


Obejmując kolonię mieszkaniowa na 
Polesiu Konstantynowskim, Zarząd D 
ruchomości stwierdził poważne br 
usterki, wynikłe wskutek tego, że kola- 
nia ta jak i wszystkie inne domy, jest 
deficytowa. Zresztą budżet na r. 1947 
przewiduje z terenu osiedla deficyt w 
wyso! 3.300.000 zlotych, 

Domy na Polesiu są nowoczesne, 
jadają wszelkie wygody, ta też Z 
Nieruchomości postanowił za 


Krzyża — jest wyrazem palącej potrze- 
ky chwili. 

Wyniki przyjęcia do Szkoły Pięlęgniar 
stwa są następujące: wykształcenie gim 
nazjalne, (przynajmniej mała matura), 
wiek od 18 — 20 lat, dobre zdrów! 
miłowanie do pracy» pielęgnia 

Nauka w Szkole Pielęgnie 


2 lata, 
Zgłoszenia tylko osobiście p 
sancelaria szkoly codziennie w godzi- 


nach urzędowych. 
Adres — Sterlinga 1-3 tel. 128-48. 
M. N. 


aresztowanych, po których od tej 
wili wszelki ślad zaginął. 
Poza tym: świadkowie st że 
Folke cieszył się opi gorli- 


wego Niemca, brał udział w łapankać h 
i w wielu aresztowaniach Polaków. 
Prokurator domagał się kary śm 
S zal Folkego na 10 lat wiẹz 
nia za jego działalność jako S.A. -mana, 
a za zadenuncjowanie Polaków na -karę 


PGA towa zami wybral sig na ro- 
, której celem było ograbienie kasy 
lepu PSS. Rzeczywiście udało się im 


skraść 215.000 złotych, Wiśniewski jed- 


nak wpadł. Gotówl pozostała przy 
jego npanach, którzy nie zostawili 
mu nawet ani jednego ban 


nolu 


otarcie łez. Si 
celi i przeklina los, 
tak niegościnnesa miasta... 


ów łódzki 


Str 5 


ch 


usiałoby przywieźć 


ści są w iym ie bardzo ogranicza» 
ne, Na 666 milionów złoty które są 
potrzebne na wytemontowanie domów 
preliminarz Zarządu Nieruchomości prze- 


widuje z wydatków zwyczajnych 29 mle 
lionów 400 tysięcy złotych i z wydatków. 
inych 30 milionów 606 tysięcy 
razem 60 milionów złotych, 
zyti niespełna 10 procent rzeczywistych 
potrzeb! 

Z wplywów za komorne z domów Się 
nie wyremontuje, bo domy łódzkie są nie 
dochodowe, a często wręcz deticytowe 
Na remont domów musżą się znaleźć ine 
ne fundusze! (s) 


:oMmorne 


Zarząd Nieruchomości 


iętęj 


ISA 


al 


4È 


|cenę ratować przed nieuchronnym znisz 


czeniem tę kolonie i w tym celu zdecy* 
dowal podwyższyć komorne. 

Dotychcz zynsz komorniany W 
tych domach jest niewspółmiernie niski 
w porównaniu z cenami materiałów bu 
dulcowych i kosztami robocizny; Komor 
ne za mieszkanie I pokojowe z kuchnią 


wynosi bowiem od 2% do 34 złotych 
imesięcznie, za 2 pokoje z kuchnią — 
od 42 do 51 zł, za 3 p z kuchnią 


— odl 76 do 81 złotych. 


Jak się dowiadujemy, Zarząd 
Ghorhości wystosował da th 
swoich lokatorów w kolonii mieszkania 


w których m. im 


ije: 


wej specjalne pisma 
komimikuje co n 

W trosce o zabezpieczenie 
cych budynków, stworzenie mi 
com odpowiednich warunków sanitar 
nych i kulturalnych oraz awk ad w 
całości tego, co nam a 


na, Z: ad Nieruchome 
w miarę możliwości jak ní 
wysiłki, 
Intence j i uchomości nia 
jest traktowanie domów miejskich jaka 


źródła dochodu, a jedynie eksploatawa= 
nie w tym stopniu, aby domy te w części 
przynajmniej pokryły wydatki zw 
z utrzymaniem ich na odpowiednim pa- 
ziomie. 

Koszty eksploatacji domów, w 
aniu z okresem przedwojennym uległy 
wietókrotnemu zwiększeniu i nie mogą 
być pokryte z normalnych czynsz: 
ustalonych w uwzględnieniu prze 
nych wydatków, które wzrosły 
100-krótnie (wywóz śmicei, wyc 


mów, światło, pompy  wodóc 
i td) 

Dla zmni i zenia onowego 
delicyłu p kutek niepropor 


cjonalnie wysokich wydatkó 
ku do znikomych wpły 
k eginm Zarz 


wW 


31 sty po 
zić dod. iaia opta- 
tyw z j formie, a mi 
1-pokojowych z ku 
chnia zł. 100 miesięcznie, dla mieszkań 
2-pokojowych z kuchnią zł. 150 dla 
3-pokojowych zł, 200. 
W ten sposób komorné w os 
szkaniowym na Polesiu. wynosi « 


za mieszaknie 1-pokajowe z kuchnią zł, 
129 — 184, za 2-pokojowe z kuchnią —, 
zł. 192 — 201, za 5-pokojowe z kuchnia 
— zł. 276 — 281. 

Jak się dowiadujemy, podwyżka ta 
przyniesie zmniejszenie deficytu 0 
1.600.000 zł. a pozostały deficyt zamie< 
rza Zarząd Nieruchomości pokryć przez « 
zmniejszenie kosztów  administracy] 
nych, 


inuy PETI 
Program radiowy na dziś 
11,57 Sygnał czosu i hejnał z wiey Maria. 
skiej w Krakowie. 1205 Audycja dla 
robotniczych, 12,35 Ane i pieśni w 
Herbicha, 12,55 Rezarwa. 13:00 (z todzi) Mu- 
zyka obiadowa. Wyk: O. Obarska, K Ko- 


szela — śpiew, Chor „Wesoło piątka”, Fr. 
Leszczyńska — fortep. 13,40 (z Łodzi) XIV-la 
audycja z cyklu, „Aliabet muzycz ; opr. B. 


Busiakiewicza, 1400 (z łodzi) Skrzynka mło- 
dzieżowa w opr. M. Sosno o: 14,0 iz 
todzij Rezerwa, 14,15 (z Łodzi) Utwory kom. 
pozytorów polskich (płyty). 14,40 lz Łodzi) 
Kwonika 1 komunikaty. 1445 lz Łodzi) Koncert 
reklamowy. 

dla dzieci, 


— Z poezji Wł. Machejka. 
I7M0,„Melodie operetkowe”, 17,45 „Na Zle 
miach Odzyskanych” 17,55 Z_ życia kulturalne 
18,00 Mozart — Kwintet G-dur. 18,30 „Na 
uko przy głośniku”, 19,00 Audycja dla wsi 
1915 te łodzi) Pog, K. Prowdzica pł. „Od. 
budodw Warszawy. 19,20 (z Łodzi) Ode; 


go pł. „Rze 
Kościuszko”, 19,30 
ko w wyk. J. Śmidowicza, 
k 00 Dziennik. 20,25 |z 


1957 Sygnał cz 


łodzij Audycja muzyczna w opr. prof. 
K Stremengera pt. „Uwerlury fortepianowe". 
VDO Naws książki”, 21,15 „U naszych przy 

— avdycjo zyczna, 21.48 


Uniwersytet Ludowy. 0 Kwadrans 
Program na jutro. 22,25 (z Łodzi) 
yczna. 23.00 Rozmowa z W. Kar 
dziennika radio. 
rom na dzień fułrzej 
ie oudycji i Hymn 


33 (é Łodzi) Zokońci 


KINA 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Zakazane 
piosenki” 

WISŁA (Daszyńskiego 1). „Syn pułku” 

ADRIA (Stalina — Główna) — „Syn pułku” 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „lch stu a 
ana jedna”. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Siedmiu 
śmiałych". 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Zuch dziew* 
szyna”, 

BAŁTYK (Naruto inza 20) — „Maksyrz” 


HEL (Legionów 2/4) — „Symfonia mło- 
dości”. 

SuYLOWY (Kilińskiego 123) — „Romans 
pajace”. 


WŁÓKNIARZ (Próchrika 16) — „Symtonia 
młodości” 
ROBOTNIE 
pokolenie", 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 75) — „Zuch 
dziewczyna”, 
ROMA (Rzgowska 34) — „Zamieć śnieżna” 
REKORD (Rzgowska 2) — „Zygmunt Kto- 


(Kilikskingo 172) 


„Nowe 


sńeka 31) „Gunga Din”. 


ACHETA 'Zglerskr 28) — „Uwodzielel”* 


Łódź, Piotrkowska 18 m. 40, 


Ceny niskie. 


Starostwo Grogzkie $rodmiejsko - Łódzkie, 
podaje do publicznej wiadomości, że na pod- 
stawie art. 2 pkt. 5 i art. 10 dekretu z dnia 
10 listopada 1945 r. o zmianie i ustaleniu imion 

1| Krakowski Mojżesz 
ul. Gdańska. 56 
2) Lichison Szyja 
ul, Wólczańska 43 
3) Fiszer Abram 
ul. Piotrkowska (Grand Hotel) 
4) Grinberg Herc 
ul. Andrzeja 4 
5) Działoszyńska Mila 
ul. Zachodnia 32 
6) Stempa Naftali 
ul, Armii Lódowej 30 
7) Ciesielska Hindla 
ul. Daszyńskiego 17 
8) Lipski Juda 
ul. Gdańska 31 
9) Sołowiejczyk Izaak 
ul. Gdańska ól 
10) Rejwiczer Jochewed 
ul. 1-go Maja 18 
11) Działoszyńska Freda 
ul. Zachodnia 32 | 
12) Sztejnbok Terca-Mirla 
ul. Śródmiejska 46 
13) Olszer, Rejla 
ul. Południowa 2 
14) Zaleman Wolf 
ul. Lipowa 31 
15) Markowicz Nusen-Pinchos 
oraz żona jego Sara 
ul. Zowadzka 28 
16) Jokubowicz Izaak 
ul. żwirki 28 
17) Wolłowicz Zysmon 
ul. Armii Ludówej 4z 
18) Kurc Chaim 
ul. Wschodnia 58 
19) Tajtelbaum Pęssa 
ul. Południowa 58 
20) Monat Perla 
ul. Zawadzka 10 
21) Nachtygal Rywka 
vl, St. Joracza 12 
22) Rajtberger Ruchla 
ul. Piotrkowska 107 
23) Hybś Eliosz 
ul. Wólczańska 135 
24) Weinberg taja 
ul, Zachodnia 68 
łódź, dnia 4 lutego 1947 roku 


Spółdzielnia Krawiecka 


„DOM MODELOWY“ 


Specjalna pracownia hafciarsko - tamboracyjna 
przyjmuje wszelkie roboty hafciarskie i tambora- 
cyjne oraz swetry, suknie, firanki i welony. 


| 


EXPRESS ILUSTR zwa Nr 35 


Il postwórze, 2 wejście na prawo 


Ceny niskie. 


OGŁOSZENIE 


| nazwisk IDz.UiR.P: Nr: 56 poz. 310) następu- 
jące osoby zamieszkałe w łodzi uzyskały ze- 
zwolenia na zmianę imion na nowe imiona. 


21. 1. 1897 r. na imię Maurycy 


110.176 m „  Słanisław 

7. é. 1895 r. „ „ Adam 

19.10. 1889 r. „m »„ Henryk 

27.8.1919 R „ w». Ludmiła 

21.1916 r „ „ Marian 

9.11.1908 r w w Henryka 

610. 1914 r. w w Mieczysław 

15. 7.1888 rr w » Jan-Mateusz 

28, 3. 1902 r „ w» Jochweta ; 
19.2.1922r. „ „. Alfreda 

A, 8. 197 m w w Maria 

8 9. 1920r n „m Gina 

4. 5 1920 r „ a Władystaw, 
Eon 2 z Aja 
7.9.1905r. „ „. Józef é 
21.419126 „ w Zygmunt” 

15. 2. 191) r „ „. Henryk 

21.1902 „ „ Paulina 

16.6. 19085 „ „ Pavlina 

1. 1:1923 r æ „ Danuta 
28 1.191 n „ „ Ruta 

2.2 0e „ » - Edward 

212. 1916 r » lona 

STAROSTWO GRODZKIE 
ŚRÓDMIEJSKO-ŁÓDZKIE 


Książka Miiesowa m. Łodzi 


Wyszła z druku Książka Adresowa m. 
Lodzi na tok 1947 p. t. „Łódź Urzędo- 
wa, Społeczna i Przemysłowo-Handlo 
wa“, 

Prócz materialu adresowego, zgrupo 
wanego w przejrzyste działy podaje ona 
iównież niezbędne informacje co do 
urzędów, telefonów, rozkłady jazdy ko- 
lei, miejskich i podmiejskich tramwa- 
jów i t.p. Zawiera ona poza tym zarys 
historii Łodzi oraz wykaz ostatnio prze 
mianowanych ulic. 

Książka Adresowa wydana jest w sta 
rannej szacie graficznej zaopatrzona w 
lotografie i ilustracje, Cena egzempła- 
rza wynosi 200 zł. 


Szkoła Tańców 
Władysława Gyrulskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 85 


Wyucza najnowszych tańców salono- 


wych w kompletach į oddzielnie. Zapi- 


sy codziennie od godz. 17-e| — 21-ej. 


GWARANTOWANA — najlepsza — nietrująca 
i najtańsza pasta do podłóg tylko 


„ROBOT” 


PAŃSTWOWA FABRYKA ZEGARÓW 
Łódź, Wigury 21 
zatrudni sekretarkę - maszynistkę 
oraz rutynowanego urzędnika dc 
statystyki. 


I Inż. CHEMIKA SAMODZIELNEGO 
p ENERGICZNEGO 
Inż. MECHANIKA 
i poszukujemy 
| natychmiast 


Wynagrodzenie dc omówien!- 
Zgłoszenia do firmy 
„GENTLEMAN" 

Łódź, Limanowskiego 156 
Wydział Personalny 


65) 


Zabrzimiała orkiestra. Pierwsze tony 
godnego walca tozchwiały się w tej 
samej nieledwie chwili, kiedy na wyso- 
sim niebe zalaśniala pierwsza wczesna 
gwiazda, 

Wieczór był tak 
mogła nie pi é 
działa zany 
Vim podium 
kochali, albo s 
kiwali swoe serca tanią p 

Jakiś amerykani 
Ewy Braun z do tańca, 

Odmówiła mu bez uśmiechu, a ostro 
spojrzał na młodego człówieka pan Rau 
sching. 

Trzeba było potem odmówić i innym. 

į niewolnica własnej wielko: 
ia ją znowu spleen, Półsłów- 
kem żegna mil towarzysza i 
udaje sie da swe u. 


że Ewa nie- 
czarowi. Sie- 
na glad 


ny, 


zie potem w ślad za nią, niby cień, 


kiedy przeciąwszy park, skieruje się nad 
brzeg morza. 
Po jednej stronie szumiała cicho 


kobaltowo-ultramarynowa fala, a opo- 
dal z gaju oliwnego dochodziły ją jakieś 
monotonne, równe odgłosy: jak gdyby 
ktoś podrzucał bez przerwy perły na 
wielkim srebrnym sicie... 

— Go to za stworzenia koncertują tak 
tutaj bez przerwy? — zapytała swego 
towarzysza, 

Nie wiem — odparł adiutant. 

Jakiś przechodzący drogą cudzozie- 
miec usłyszał widocznie jej zapytanie, 
bo mijając ją wyjaśnił grzecznie, 

— To są cykady, madame! 

— Ach, cykady.. — chciała ' eszcze 
spyłać, co to są właściwie cykady: czy 
ptaki, czy wielkie świerszcze? Ale przy 
pomniała sobie, że miewypada j 
wczczynać konwersacji z człowiekiem 


Nazautrz wā późno. 
Na tarasie ą lej adjutant 


zupełnie nieznanym. Wolno więc posz 


dalej, tu *zaś za nią jej nieqdłączny. cień. 


| 


( Nazajutrz Ewa wybrała się na spacer 
jpo wąskich uliczkach miasteczka. 

. Godzina popołudniowa. Wszystko w 
koło było ciche i senne, tylko w małej 
winiarni w majbardziej mrocznym za: 
wiku, śpiewał ktoś bardzo miękko jakąś 
piosenkę w nieznanym jej języku. 

Ta wyspa była jednak czarodziejska, 
skoro po tylu dniach rozterki Ewa 
Braun odzyskała tu owu równowa- 
ge ducha, 

Przygląda się wystawom, gdzie kolo- 
rowią się dywany i ludowe dalmatyń: 
skie stroje i wystawie jubilerskiego 
sklepu, pełnego srebrnych, ślicznie cyze- 
lowanych cacek. 

Jeszcze dalej ża eukiernią, gdzie sprze 
dają „sladolet* (lady) mały kramik z 

pamiąteczkami i koralami. Pomiędzy 
innymi drobiazgami umieszczonemi na 
wystawie leży i i małe koralowe serce: 
prawie takie samo, jak tamto... 

Ewa, stojąc przed wystawą, znieru- 
chomiała. 

— Boże! — ogarnęła ją rozpacz — 
czy dobrze zrobiłam, że zamiast nad 
cichy Ren przyjechałam nad Adriatyk, 
że zamiast iść za głosem serca, usłucha 
iam podszeptów swojej ambicji... Ale 
niestety teraz już nie mam odwrotu, 
teraz już nie mogę przerwać swojej 
gry: i albo: zostanę żoną cesarza pan- 
Europy, ałbo zginę! 

Nie może spoglądać dłużej na tamto 
koralowe cacko, które czerwieni się ni- 
by czyjaś krwawa łza. Chce uciec jak 

najdalej od tego przeklętego miejsca, 
które obudziło na nowo jej zasypiające 
już wspomnienia. 


Odwraca. się. szybko i geniala do. Reu- 


schinga z historyczną gwałtowne: 
= By żamy stąd! Mam już 
tej przeklętej wyspy! 

Spojrzał na nią uważnie zaskoczony 
jej nagłym wybuchem. 

— Ależ, przed chwilą twierdziła pani, 
że jest tu bardzo milo! 

— Tak, ałe teraz zmieniłam swoje 
zdanie, „ Wyjeżdżamy dziś jeszcze, 

— Rozkaz! — głosem automatu odpo 
wiada oficer, 

Równym miarowym krokiem przecho 
dzi potem wieczorem pomost i wchodzi 
na pokład statku, na który wstąpiła już 
jego pani. 

Sprawnym okiem skontrolował, czy 
bagaż jest w porządku i stanął potem 
w pewnej dyskretnej odległości tuż za 
panną Braun, która oparła się milcząco 
o burtę. 

„= Co jej właściwie jest? — pomyślał 
nie po raz pierwszy, 

A tymczasem zahuczała syrena i sta- 
tek „Lubliana* powoli odbił „od brzegu. 

Za nimi pozostały światła portu i ko- 
lorowe lampiony kawiarni gdzie grała 

śno orkiestra. Lecz muzyka stawała 
się coraz chichsza, światła coraz bled- 
sze... — Statek powoli pogrążał się w 
noc. 

— Gdzie kres mojej drogi? Na jaki 
brzeg wyniesie mnie fala życia?,, — 
myśli Ewa Braun, a w ciszy nocnej stu- 
kają i stukają bez przerwy niezmęczo- 


a. 
dość 


ne maszyny. I statek odpływa coraz 
dalej od tamtej zaczarowanej wyspy, 
gdzie w bardzo waskiej uliczce w oknie 
małego kram leży na 


-tacją kolejarz tej i wreszcie 


MMM 
Bez Ursonia 


Mle wszyscy mogą wyjechać do Bu- 
, dziejowie 

duż ne somym wstepie nasi hokeiści notra 
Toja na wielkie trudności, Okazuje się, że nie- 
którzy gracze, a zwłaszcza gracze Cra.oyii, 
nie mogą uzyskać w pracy urlopów na wy- 
jagd, Kasprzycki w ogóle nis weźmie udziołu 
w grupie treningowej w Budziejowicach, a 
Ursoń sprawił wielki zawód nadesłonym os- 
łatnio zawiadomieniem, że nia tylko w Bu- 


f 


szej ek 


W roku ubiegłym słyszało się często 
zdanie, że nar stwo, obok boksu, jest 
sportem, który najszybciej stanął na 


dziejowicach, lecz i w Pradze nie może się 
stawić do dyspozycji PZHL. 

Treningi naszej reprezentacji w Budziejo- 
wicach prowadzić będzie znany Czech po- 
chodzenia kanadyjskiego — Gukna. 


Livansky pokonał 
mogromeę naszego Lika . 

W tym ŝamym czasie, gdy reprezanta* 
cja pięściar: ji 
na ringu w Warszawie, zespół 
Clubu (znanego w Łodzi) wystąpił w 
Sztokholmie przeciwko reprezentacji te= 
go miasta. Mecz zakończył się zasłużo= 
nym zwycięstwem czeskich pi arzy w 
stosunku 10:8, Wynik dość dziwny, ale 
dla wyjaśnienia dodajmy, że w wadze 


"średniej odbyły się dwie walki, 


Czesi pokazali bardzo dobry boks i zy- 
skali sympatię widowni, Przeda wszyst- 
kim walczyji czysto, czego nlò da s 
wiedzieć o ich reprezentantach, których 
dzisiaj ujrzymy w Łodzi 

Nas mteresował specjalnie wynik spot- 
kania w wadze ciężkiej Livansky'ego 
g pogromcą naszego Lika, który w Sztok= 
holmie przegrał przez K. 6. I.jvansky miał 


wystąpić „.% reprezentacji Czechosłowa: 
sjh lecz w tniej chwili został z tego 
zwolniony. Liyansky wygrał swą walkę 


ną Punkty. r 


Jutro trening 


Nauka. szermierki w Zrywie 

Pierwszy trening sekcji ”szermierczej, po 
przerwie, którą spowodował wyjazd po. Fok- 
ta do Francji na zawody szermiercze, odbę= 
dzie się w. czwarisk (|. 6 bm o godz, 20-tej. 

Następne treningi bądąq odbywać się res 
gularie co tydzień we wtorki, czwartki i so- 
boty; ż tym. we wtorki 1 czwartki od godz: 
20-ie] dą 2]-szej o w soboty od 19 do 20, w 
sali Wol Zarz. ZWM przy ul Roosavelta Nr. 
17: ` 


Francuscy piłkarze 


rozegrają rzy mecze w Polsce 

Rieprezentócja piłkargka Francuskiego Zw. 
Zawodowego w tegorocznym sezonie przybę- 
dzie na klika meczów do Polski. 

Ustalono już nawet terminy tych spotkań. 
| tak: 25 Śmajk Francuzi pierwszy swój m 
rozegrają w Warszawie. Następnie odwiedzą 
Łódź (26 moja] gdzie zmierzą sią % raprozen- 
i ostatni ich 
występ przes e się w dn. 31 maja w Kiako 
wię. Tutaj prz iwnikiem ich będzie reprezen 
tacja robolnicza przemysłu skórzanego, czyli 
krótko mówiąc, Garbarnia. Przeciwko Francu 
zom wystapi w pierwszym meczy w Warszd- 
wis reprezentacja Związków Zawodowych. 


Mecz nływacki 


MZS-ów Warszawy i Łorlzi 


W ramach „Tygodnia Akademika" dorga: 
nizowanego w dniach 9 — 16 lutego rb, przez 
aciół Szkół Wyższych, odkądzi 
wie mecz pływacki AZS (War: 
waj — AZS dłódź), do którzgo łodzianie wy 
stawią swój najsilniejszy s 

W łodzi natomiast „łygodnia 
Akademika" będzie zorganizowany mięczy- 
uczelniany turniej gier sporiowych. Tego ro- 
dzaju imp mają wielkie powodzenie wśród 
szerokiej masy studentów, or możność 
ia newvch utolenowanych zawodi- 


8 


nogi w naszym pdwy 
prezentuje obe 
żony do przedw 

Ostatnie występy, 
ch w Davos, z 


ennym życiu i re- 
, bardzo zbli- 


ów pol- 
ordząć to 


ą się potwic 


zdanie. 

Da Davos pojechali» sami młodzi. 
prócz Orlewicza, narciarze i nikt ni 
obił sobie zbyt wielkich nadziei w 


związku z ich starter. Tymczasem ci 
właśnie miedzi postawą swoją, a przede 
wszystkim, wynikami udowodnili, że po 
trafią znacznie lepiej bronić barw pol- 
skich zagranicą niż niejedni starzy i prze 
reklamow rutyniarze, 

polscy odnieśli w Davos, 
utces w kombinacji norweskiej 
sce Dziedzica 1 III Orlewicza), ca 
pozwoliła Polsce na zdobycie mistrzo* 
stwa drużynowego w tej konkurencji, 


Odbyte ostatnio w Warszawie walne 
zgromadzenie Polskiego Zw. Tenisa Sto- 
towego i dokoliany wybór nowych władz 
może wreszcie wprowadzi i tę gałąź spor 
tu na właściwa drogę rozwoju. 

Gdzie, jak „, lecz w tenisie stoto- 
wym dawał się specjalnie odczuwać bruk 
ludzi do pracy. Nieróbstwo byłego za» 
adu ŁOZTS doprowadziło do rządów 
komis; 1 mimo tego tènis 
stołowy nie czuł się dobrze w Krakowie 
i pca zmienić Jogo siedzibą. 
jak to Warszawa, ehcia: 
stkie związki państwowe 
u siebie, nat t okręgi nie bardzo wie- 
rze W jej możliwości organizacyjne 12 de 
zeżeniem odnoszą się do propo- 
zycji osiedlenia w stolicy. 

Wyraz temu dało również i walne ze- 
branie PZTS, Wniosek Warszawy 0 prze- 
niesienie siedziby PZTS do stolicy nie 
zyskat zwolenników, natomiast zkożzóna 
się chętnie na przeniesienie go na Śląsk, 
do Katowie. Takim wynikiem sprawy 
Warszawa poczuła sie dotknięta i nie 
wata większego zainteresowania 
toczącymi się obradami, zdobyw 
zaledwie na niezbyt sportowe w 


gi 


godniowej przerwie znów w 
lzidlę na ringach pol- 
skich potoczą siy dalsze boje o drużyno= 
we mistrzostwa Polski w boksie. _ Katen- 
darzyk przewiduje p spotkań, a wł 
ściwie odbędzie się ich tylko cztery, gdyż 
jeden mecz nie dojdzie do skutku. Będz 
tym razem poszkodowana Łódź. Miał si 
n nas odbyć mecz ŁKS-u z TI m (Rze 
szów), lecz młoda dr zowska, 


ma żadny i nie 
sig na niepotrzebne wy- 
datki, zwł nie mogła u siebie 
podejmow: pięściarzy ŁKS-u zrezyge 


nowała z występu w naszym mieście. 
ŁKS i w tym wypadku uzyska punkty 


walkowerem. 
W gripie pierwszej przewidziane La 
spotka w Gdańsku Milicytnego K, 5 


py na miS 


Jeszcze większy sukces odnieśliśmy W 
ztafecie 4x8 km, w której pa b. za 


trzostwo akademjekie świa. 


4 ważnym jest Takt, że w klasy- 
cji ogólnej zajęia Polska 4-te miej: 

Nam 'chodzi w danej chwili o sku 
leczno propagowanie sporlu polskiego 
zagranicą i dlatego przywiązujemy wiel 
ką wagę da tego, ża w Davns choć raz 
orkiestra rała hymn polski, a bialo- 
czerwoni iavnięto na maszt, na 
znak zwycięstwa Polski, Zwycię elta szła 


SCO, 


feta po izja 
styczne brawa. fi ni andy 
sportu bedn zri zawsze wyniki sa- 
mych sportowców łe zwłasz» 


cza w konkurencji narodowej. 
Dobre rezultaty osłągnięte przez Je 


demików poi La skłoniły P.ZN. do wy 


Siedzibą P. Z. [. $- Katowice 


Mistrzostwa Polski wtenisie stołowym ótłkęcią się 14-16 lutego 


Wybory władz poszły też po linii ob- 
sadzania mandatów ślązakami, bo prze 
cież 2 złonków zarzadi muszy stano- 
wić mieszkańcy siedziby PZTS. Preze- 
sem obrano dyr. Orszułaka (Łódź), któ 
bo dłuższych namowach zdecydował się 

jąć tę hw ing funkcję i odbywać 
żliwe podróże Łódź — Katowice na 
i lv. Pozatem wybrani 
zosta A Chyc, Murek (Śląsk) 
i mgr Bueki (Kraków), s3 
rek (Śląsk), 


skrelarz Kaczma- 

skarbnik Lewan, kapitan 

sporiowy: Beldoch, przew. WG i D Dudek 
i WSS Łoskot (wszyscy że Śląsku). 

Do ważniejszych uchwał, powz 
na witlnym zebranie, należa: do indywi- 
dualnych mistrzostw Polski zdecydowano 
dopuścić 10 zawodników i dodatkowo do. 
tycliczasowego mistrza. Mistrzostwa 


odhoda się w ramach drużynow 
strzostw Polsk 
prawo wystawić po dwie drużyny, przy 


czym i tutaj zagwarantowano Start obroń 
cy tytul mistrzowsk t 

Polski odbędą sią w dniach 14, 15 i 16 bm. 
w Katowicach Wreszcie przemianowa* 
no bodokrąg radomski.ua okręg, a to 


w związku z wykazaną wielką żywotuo* 
Ścią. 


Znów walkower uła Ł. K. S. 


Dalsze spotkania o m strzostwo Polsk: w koksie 


z Wartą, W ringu sędziować 
Laukendrey, i mecz Ziednoczeń 
który odbędzie się w Bydzos 
grupie w 


będzie p. 
Wisła; 


y. 
Poznaniu zmie- 


rA Lublinianka, a w Chorzy- 
wie odbodzie się mecz Batory — Czysto" 
chowski K, S. 

Niemal we wszystkich me 


nie trudno przewidzieć WYŁ 
ne wątpliwości moż 


nik Milicyjnego K. chociaz 
niemal pówni c e w tym spot- 
air Warta, po ost pien mepowgdze- 
niach, odn WYCH zwycięstwo, 
LJ w 
W ub. niedzielę odbył się w Rzeszo* 


wie mecz Lublinianka OM TUR. Mecz 
ten dał wynik remisowy 848. t 


pierwszy bunkt zdobyty przez 
wian w mistrzostwach drużynowy 


YYYY www a CHE 


Między Davos a Tia 


Sukcesy akademików skłoniły P.Z.N. do w 
trzestwa narciarskie Europ iy 


stania liczniej 


Janek Kula oraz 
pomimo wielk 
alnej zdecy 
na wyje 


p mają 
Staszek Ma 
kich trudr 
dówał 


inni, 6 


Orlewicz, Sanek i yé 
ów Kli 


moż i Krzeptowski, który w 
Jost talentem na wielką s 
Z największymi szan 


Dziedic, 


pliwie nasi czałowi skoczkowie: T 

sarz i Kula. Marusarz z 1947 r. jest ma 
lo co © pad wojennego Marse 
sarza i w dnlczym elagu zaliczamy go 


la światowej ekstraklasy, O Kuli wiemy 
wąpóło b, miało. W 1989 r, na F.LS. w 


Zakopanem zrobił furore swymi dynami 


cznymi i długimi skokami przed otwar= 


(bvl on wówczas za 


ciem konkur 
młody na ofii 
Pa, przyjeź 


icit 
jalnv 


kilka poważny ów, 
w Palsce tylko raz ito ww 
konkureneli, zby można byla mówić co” 
mtorytatywnogo o jego klasie 
cyjny pojedynek Kuli z Marusá 
ttóry odbędzie się w 


ramach Mis 


w Chamonix 
który z nich je 
, liczymy w duchu na 
y w- kombinacii Młoc 
awodnik posiada rzevzywiście nie 
cięty talent, nie. ma tak 
zbędnej dla klasowego na 
lyny. W kombinacji narwes 
vos tytul mistrza wysunaf mu s 


ŻY. 


Fi- 


je z 


tylko dlatego, żo mial slabsze 
zjazd.” ba Dziedzie wogóle ma mar „zie 
b. malo skoków na swoim koncie 

I dlategg toż ża BAGIET, 


drużynie polskiej w Chame 

starych asów jak Maru 

wież, znajdą się młodzi, 

skają się z większymi im nil Zob- 


cym terenem, a przede 
cza się b, wiele od stars 


PZPR funduje puchary 


by zatrudnić wszystkie oktęgi 


Ponieważ rozgrywki o puchar Kałuży 
absorbują zaledwie tylko cztery okręgi 
(Warszawę, Kraków, Sinski i Poznań) 
a inne- w tym czasie próżnują, zarząd 


PZPN 


rza ubimdować kilka nagród, 


nagród, regionalnych, o które toczyły by 
się rozgrywki w danym okręgu. I tak 
projektuje się dla Ziemi Molnoślęsi 
ufundowanie Pichani Ziem Odzyń 


nych”, a dla pozoskały 

Naszym zdaniem ns lożałoby 
nizować rozgrywki o puchar Ki 4 
ten sposób. by wszyscy clrqtni mosi 
wżiąć w niech ndział, przy czym należ6 
łoby zastosować system rozgrywek pie 
charowych. to znaczy, żę przegrana po- 
wodowałaby: elimimae 


W Zri.wie obradują 


Zelranie sekcji gimnastyczna] 


W poniedziołek tj, 10.247 r. o godzinie 
19.lej w soli Zarządu Woj iago ZWM 
przy ul. Rot ta Nr 17 odb a się WALNE 
ZEBRANIE i otmnastycznak 

Obecnoś ków obowiązkowa! 

Podziękowanie 

Kierownictwo 


Semiiwriów Prawnych 
Uniwersytetu Łódzkiego składa podzię 
kowanie 


ob. FELIK SOWI PIETRZAKOWI | 
— dyrektorowi xina „Polonia 
łożońy w postaci trzech roczn 


Przeglądu Współczesnego, 


Str 8 
Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul. Stelonu Jaracza: 27 

Dziś opera .arodowa „Cud mniemany czy 
Il Kiakowiacy i Górale" Bogusławskiego z 
muzy? insacenizacji Leona 
Sohülera z udzimem orkiestry Filharməni 
Łódzkiej, Dekoracje | kostiumy Wł. Dasżew- 
skiego. Tańce układu J, Hryniewickiej 


Stefaniego, w 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dzie i codziennie o godz. 18,15 szłuka 1. 
Geycego „HOMER i ORCHIDEJA" z Jackiem 
Weszczerowiczem i Danutą Szatlarską 


ul. 


Muse czynna od 10 do lż-ej i od 15-ej. 
Tel. 123-02, f' 

TEATR TUR 

ul. 1 Uztopada 21 

Dziź, pizi iania zawie”sone. l 


6 lutego 1947 r 


Dnia 


odbędzie się prem. » 
Osenku” Gogola à 


s 
wa 
TEATT, „SYRE 
Dziś | codziennie komedia Henncquina i 
Veletu pi. „PANI PREZESOWA” w opraco- 
waniu i z piosenkam Jerzego Jurendota z mu 
gską Francis b' Leszczyńskiej | Mieczysława 
Porwita, 


NA" Traugutta 1, - 


Pocz. 30 Kasa czynna 


przedst, o godż. 
od, godz, 10 — 18 i od 16, 7.1. 272-70. 
TEATR BOMEDII MUT7CZNEJ „LUTNIA” 
zii o godz 19 operetka F. Lekara „Hra 
bla Luxemburg”, Udział bierze cały zespół 
ortystyczny z Jadwigą Kenda i Michałem Slas 
Mi w rolach głównych. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgami 
prey ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz, 17 w 
kasie tegira. 

TEATR „GONG” Kopernika 16. 

Po przeni aloniu teatru do nowego lokalu 
drzkonaiy program karnawałowy „Tylko dla 
dorśsiyth* z Olą Obartkq 1 Gietusieńskim: 
19,30. 


DETS TO EE E 


„GONG“ 


w NOWYM PIĘKNYM LOKALU 


KOPERNIKA 16 


GRA JUŻ OD ŚRODY 5 LUTEGO 


Udy DRAŻ PROGRAM 
A VAŁOWY 


MK DA | DOROSŁYCH 


szybko, sprawnie, tok- 
e wyroby drobne (roboty ba. 
ona „GALWANIZATOR". Łódź, li- 


w Lo k al le ZIE 
lokala fabrycznego możliwie z 

pod „Sila“. 3214 
czo-owocowy z mioszkaniom 


łoszenia, Ki 
3238 
poszukują pokoju. 
mao” 3237 
rotem kosztów posżu 
147-57; 3238 
dzin poszukuje 
i pod „Pilne" 
3239 
Tuchn'a na 2 lub 3 poko 
ów montu, Kilińskiego 
8240 


je odsiąpie 

145 

j STUDJUJĄCE Podlasia; 
Say kierow 
SOBCJU z 
kuje okolice ul. F 
URZĘDNICZKA na d 
pokoju przy rodzinie. O 


ZAMIENIĘ I pokój z 
totem to! 


MNC) GEC OSZE N IA DROBNE "um 


AO LERE Ze NM 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piolskowska Ni. 3 
Porady ambulatoryjne i comowe lekarzy spe- 
cialistów, przyjecia 10-19, tel. 216-48. 139, 
D: med, KUDKEWICZ ZYGMUNT specjalista 
chozób wenerycznych skórnych. Piotrkowska 
106, — Przyjmuj od 7 — 10 i od 3—7. 2858 
Dr KOWALSKI MIECZYSLAW, specjalista cho- 
rób skórnych i wenerycznych, Al 1 Maja 
Nr $ przyjmuje 3—10, 8-6. 141 
yny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobiece i wewnętrzne, od 3—5, Legionów 1/3 
m | Telefon 216-32, 4 
Dr TADEUSZ GHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
sktino-wonerycznego $i.. Marii Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 
140 

©. med. MIĘSK IGNACY akuszeria, choroby 
kobiece. Żeromszieqc 37 te` 257-23. 1469 
Dr REIGRER Spatja sta chorób wenerycz 
nych Południowa 26, o:zyjmuje 2—5. 92 
Dr ŁOZA EMIL, specjausie chorób skórnych, 
wenerycenych, przyjmije od 3—6, tel. 179-56. 
Sienkiewicza 84 91 
Dr JAN FALKOWSKI. chirurg-urolog, specja- 
Voia chorób nerek, pocherzu, dróg moozo- 
wych. Piotrkowska 28—4, (3—4) tel. szpitalny 
250-70, gabinetu 191-4 150 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, Sienkiewicza 51, rodź, 8-7 tel. 181-47 
+ 589 

Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i we- 


EXPRESS ILUSTR 


neryczne, przyjmuje 4eromskiego 41—1. 3—6. 
fel. 150-53. 80 
Dr MUSIA%, *pecjalista chorób serca, przyj- 
muje 3—5, Gdnńska 43. Rentgen, Elektro-Kar 
dlosraf, 2992 
Dr JERZY ŁUSZKIEWICZ choroby kobiece 
akuszeria przyjmuje oà 4—8 Legionów 3 
m 6, tel, 203-78. 157 


Lodz © troć dp 2 iÓwek 
KUPIĘ Maszynę lziewiarską od Nr 8 — 12 
szer oc 60 do 90, wiad: Wschodnia 56, Zakład 
Fryzjerski. 3221 
DUŻY wybór domów wilii i placów w Łodzi 
i okolicy. Reklama, Piotrkowska 46 tel. 173-59, 
3012 


MEBLE sypialnie, stołowo, lapczany, sztuki 


|pojedyńcze, gotowe i na zamówienie oraz 


na składzie meble biurowe. Poleca Izdebski 
Piotrkowska 31 m 2 front I piętro, 2887 

OZEK ręczny dwukołowy kupię, Siudecki, 
Piotrkowska 44 sklep. 3196 
MŁYNEK clekiryczny domieleria kawy 220 V, 
okazyjnie sprzedam. Reklama, Piotrkowska 
46, tel. 173-59. 3243 
KANAPY — łóżka, fotele — ióżka, „amcty- 
kanki” orginalne, metalowej konstrukcji, je 


dynie w Łodzi poleca Żaklud Tapicerski „A. |. 


Gwoździński” Łódź, ul. Skłodowskiej 8 (Podleś 
na 8). F'rma egz od 19101. 3244 
FOTORPARATY, aparaty film=we 16 mm, pro 
jektory kinowe 16 mm, lornetki, mikroskopy, 
niwelatry, teodolity i inne zakupuje, płacąc 
najwyższe ceny: DH Jan Fujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83 tej, 126-62 3302 
APART jedno lampowy sprzedam — kupię 
większy, iottkowska 176 — 12. 3303 
BIURKO gabinetowe, lustro, kuchenkę szamo- 
tową i biurko zwykłe sprzedam 6-go Sierpnia 


19 m 12 godz. od 14 — 18. 3304 
SPRZEDAM stól duży okragly, oraz wózek 


sport. dziecinny. Wiad, ul. Wólczańska 72 m 
44, 3805 
SPRZEDAM wózekikszę na gumach, Wiad. 
sklep elekt, w Zachodnia 29. 3806 
LAKIERKI męskie na skórze mowe lanio sp! 

dam, Nawrot 30 m 2 od 5 — 7. 3307 
DŁUTO mechaniczne do kamienia kupimy, o- 
ferty z ceną pod „ltuto”. 3308 
PIŁĘ motorową do obcinania pali drzewnych 
kupimy. Oferty z cena nod „Piła”. 3809 


Dr KOWALSKI A. choroby skórno-weneryczne. 
Przyjmuje Piotrkowska 26, 8 — 7. 2867 
Dr MIKOŁAJ BORNSTEIN akuszeria, gin ko- 
logia, Traugutta 9. . 2566 
Dr med M. ZAURMAŃ, specjalista chorób skór 
rych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. 153 
DR ZOFIA SKONIECZKĄ, lekarz szpitala Kos 
chaunówka, Spec. chorób nerwowych przyjmu 
je 4—6, Piotrkowska 16, let. 276-43. Leczenie 
elektrowstrzqsowo. Jil 
Dr. k RÓŻYCKI specjalista chorób kobie- 
cych i ukuszerii ul. Legionów 9 tel. 166-29, 
przyjmuje 1—8. 100 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego € Od 8—10 í 4—6 po 
poł. Telefon 101-59. 364. 
Dr ZIOMKOWSKI 6 Sierpniu 2. weneryczne, 
skóme, 9—12, 5—7. 356 
DR med, GUSTAW MARKIEWICZ, choroby 
skórne i weneryczne, Piotrkowska 108 m. 6. 
Tel. 138-52, 621 
KKUSZERKA ŁAGOWSEA IRENA abiturenika 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego 
przyjmuje Zachodnia 52. Telefon 151-76. 251 
AKUSZERKA Wojtasiewicz, abiturientka War- 
szuwskiej Kliniki piotesora Gromadzkiega 
przyjmuje — Pomorska 45, 102 


lilii Kupno — sprzedaż mu 


ZEGARKI, medaliki, łańcuszki, wszelkia wy- 
r>by złote i srebrne najtaniej poleca „OKAZ- 
JA”, Kilińskiego 47, 3189 
SREBRO złoto — lom, kamienie szlachetne. 
Kupuje, płaci najwyższe ceny, zakład -Zo- 
gatmistrzowski „Oriego” Piotrkowska 4. 
2006 


MEBLE wszelkiego rodzaju kupuje sprzedaje. 


Stolarnia, Krasickiego 3 (przy Rzgowskiej) 
przystanek Piaseczno 2321 
SPEZEDAM |eżankę, fotele, stól kizesiami, 
Gdeńska 10: m 1. k 3180 
SPRZEDAM lvb zamieni. sklep z mieszkaniem. 
Oferty do administracji pod: „Sklep”. 3193 


WYTWORNIA kapeluszy męskich i czapek 
„Nowość“ Stalina 20. ple-« ostatnie modele 
kapeluszy i czapek, Wielki wybór, niskie ce- 
ny. Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 2818 
WYTWÓRNIA Pudelek Teklurowych ul. Piotr- 
kowska 185 tel. 116-98, ; -zyjmuje zarhówienia, 

3083 
BRYLANT zlom zloły i stebrny kupuje pla- 
cao najlepiej „Okazja” Kilińskiego 47, 3199 


POSZUKUJĘ 2 pokoi = kuchńiq, z wygodami, 
Wszćlsie koszty zwrócę. Pośrednicy pożąda: 
ni. Tel. 125-80, 3234 


REDAKTOR NACZELNY: K, BOGUSŁAWSKI 
D—011574 


PIEC na gaz i wegiel z piekarnikiem, 
dam Ruda Pobianicka. Uroczysko 13 m 4 daw. 


(Zielona), aia 


Adres Redakcji i Administrucji 


Łódź. ul. Piotrkowska 102a. Telefony 120-13, 
Redaktor przyjmuje codziennie od godziny 15—18. 


PLAC centrum, plac Bałutach. Widzewie, Ju- 

lionowie, podmiejski zalesiony, inne sprzeda 

my, Plac Wolności 6 — 4, 11 — 1, 4 — 8. 
3811 


p ABN ZE IE 
DO sprzedania maszyna swóliowa Nr 9 na 70 


cm w dobrym stanie, ul. Zgierrka 57 m 6. 3312 
RADIO „Soba” super nowoczesne sprzedam 
od godziny 14, Limanowskiego 151 m 1, 2218. 
FORTEPIAN wiedeński do do sprzedania, dzwo- 
nić tal, 105-61. 3214 


Mn Różne MMN 


ZDJĘCIE DO LEGITYMACJI wykonuje w dwu- 
dziestu minutach, Leqionów 1. 3223 
UWAGA: Zdjęcia legi'ymacjne najszybsze i 
najtaniej w Aułomacie Fotogiafa na utoczys 
tość zamówisz tylko Narutowicza B. __1418 
ZDJĘCIA DO LEGITYMACJI wykonujemy W 
tym samym dniu. Zakład fotograficzny, Polud 
niowa 3, 2740 
KAPELUSZ masz stary, zniszczony — wstąp 
do firmy „Nowość” Stulinu 20 a otrzymasz 
odnowiony według ostatniego modelu. 2868 


Nr 35 


|PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, duży, do odebza 


nia za zwrotem kosztów Ruda Pabianicka, 
Eugeniusza 6, Stępień. 3225 
ZGUBIONO pióro „lbis” PH. Znalzcę proszę 
o zwi, Gerstenkorn, Nowotki 38. 3245 


ZAGINĄŁ p'es buldog, pregi szare bez ogo- 
na. Odprowadzić za nagrodą Stoki, ulica Ja- 
nusika 102, Białas. 3246 


| ema SĘ. 3 
m i Zagubione dokumenty "m 


Ga  ADZIONC 1.1 w tramwaju: leg. banko- 
wą leg. tramwaiową ŁWEKD i KEŁ na nazw 
Pietrzak — Mackiewicz Genowefa, Sianoko- 
1. Helenówek. 3238 


A a ani a RN E > 
ZAGUBIONO dowód oscbisty na nazwisko Stu 


mier Ryszard, Żurawia 6. 3248 
RAGUBIONO ko'le repatriacyjną. leg PPR r° 
nazw. Kośmider Józef N. Zarzewska 17. 8248 
ZGUBIONO zegolsk doms! mały, okrągły z 
brans letką dn. 3 lutego, Uczciwego znalaz- 
ce pzoszę o zwie: za wynagrodzeniem. Seku- 
ła Karolina, Pabianicke 29 m Ži. 3250 


©UNIEWAŹNIAM skradzione zaświadczenie wy* 


dano przez PUR oraz inne dowody na nazwia 
ko Cicharski Czer'aw, Skierniewicka 4. 3251 
UNIEWAŹNIAM skiadiiono w pociągu doku” 
menty: świadectwo dojrzałości — orginał i od 
pis — wydany przez Komisję Egzaminacyjną 
w Radomsku oraz list z Ministerstwa Oświaty 
do Uniwetsyte'u Łódzkiego wydane na nazwis 
ko Wiodatczyk Annc; 3252 
ZKGUBIONO dowód osobisty i Kartę rojestra: 
cyfią na nazwisko Gość Frarcisrek, Nowoza 
riewska 27, 3253 
ZKGUBIONO portici z dowodami palcówkę, 
kazię rejestracyjną nową i siar, leg Kupiec 
kq i karę wojskową na nazwisko Marian 
Krysztoliak, Bazaran 1 m 17, Łaskawy znalaz 
ca proszony jesi o zwrot. 3254 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną AKU Łódź 
miasto. Przędzalniany 80, Łuczak Henzyk. 
9255 
ZAGUBIONO polcówkę, zawiadczenie pracy 
kartę żwelnienia z Ube-pieczalni„kaitę zasił: 
kowa, leg. Samop. Chi, d-wód tożsamości 
konia na nazw, Mendel Ignacy, Źmudziński 
Bronisiaw, Rogi — Kryształowa 22, 8256 
SKRADZIONO źwiadeciwo urodzenia na nazw 
Staszak Joanna, Stare Złotno 53. 3257 
SERADZIONO 4.Ji w tamwcju Nr. 10 kopertę 
z leg tamwajowg, metryki na nazwisko Bar- 
bary Kaźmierczak i beczka Sobik oraz pa: 
piery do ślubu cyw go; Proszę łahkawie 
o zwr.i Kilińskiego 7 m 22. 3258 
UNIEWKŻNIAM zagubioną kare kolejwą i 
bilet oraz legitymację tramwajową na nazw, 
Molesa jan. 3751 
w DNIU 3il, bm. zgubiono porie) z dowo- 
dami: dowód osobisty, leg. Z2, do kina, lag, 
szkolna, zaświcdczenie pracy na nazw. Ma- 
tera Tadeusz, zam. Jaracza 55 — 28, 9260 
ZAGUBIONO portfel ora” 2 leg, tramwciowe, 
leg. ŁWEKD Łódź — Lutomiersk, leg. ZZ na 


nazw, Józefczyk Józef, Tymienieckiego 30. 
3261 


iii Zaofiarowanie pracy Mim 


CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby, 
Elektryczne podnoszenie oczek. Śzolinowa, 
Piotrkowska 30 3060 
POSZUKUJĘ spólniczki do lat 45 z większą go 
tówką zamodzielną do restauracji na prowin 
cję. Zgłaszać adres Narutowicza 5 „Bar Myś- 
liwski” od 15 — 18-21, 3212 
W NIEDZIELĘ 2.147 1. zginął pies wilk ciem 
ny — wabi się „Tumry', Odprowadzić proszę 
za wynagrodzeniem, Żmudzka 4, kolo Dworca 
Kaliskiego, tol. 202-50. 3234 
BRYCZESY spocjalnie wykonuje, Piotrkowska 
178 — 12 3221 
ZAGINĄŁ 1JI. pies nieczystej rasy pinczerek 
podpalany z królkim ogonkiem. Wdbi się „Pi 
kuś” ma przednią łapkę krzywą. Łaskawy od 
nalazza proszony jest odprowadzić za wyna 
grodzeniem ul. Piotrkowska 35 — 14. __ 3228 
PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk do odebrania Wi- 
leńska 21 godz. od 16 do 19. Blus Stanisktw. 

322 


DNIA I lutego 1b o godz. I0'tej rano niezna 
ni sprawcy skradli z placu przy ul. Krótkiej 
(Bałuty) dno kotłowe o średn. 2,5 m. poluto- 
wane z odwiniętym bortem, grub. blachy 15 
mm i wywieźli w niewiadomym kierunku, Kto 
by wiedział o miejscu gdzie zostało przecho- 
wane i przyczyniłby się do odnalezienia po- 
wyższego, proszony jesl o skomunikowanie 
się z właścicielem firmy b. Kotlicki, Łódż ul. 
Krótka 17 (Bałuty) tel. 114-67, lub 198-03 za 
wysokim wynagrodzeniem 3222 


telefon 112-60 


187-47 


POTRZEBNI stolarze meblowi. Piotrkowska 
181. || 652 
POMOC domowa potizebna od zaraz. Zgło- 
szenia ul. Żeromskiego 31 m 9 u gospodarza, 

3209 
POTRZEBNA wykwalifikowana słoperka do 
artystycznego cerowania, zgłoszenia, Łódź, 
Śródmiejska 23 m 2. 3228 
POTRZEBNY mechanik na maszyny szwalni- 
vne różnego typu. Zgłt mać się: Państwowe 
Zaklady Przemysłu "ziewiarskiego nr 5 w 
Łodzi ul. Łukasińskiego 4. é 3231 
POTRZEBNI do koniakcji męskiej wykwalifi- 
kcwany prasowacz i podręczna. Placa we- 
dług umowy „Rer”, Śródmiejska 3 w podwó 
tzu tel, 257.28, 3232 
POTRZEBNA pomocnica domowa, Wiadomość 
Wólczańska 136 m 4, godz. 18 — 20. _ 3242 
POSZURUJEMY od zaraz księgowego i kontys- 
tów na przebitkę. Wyczerpujące oferty do ad- 
ministracji pisma pod „Spółka”. 2341 


vw N a u k a SUM 


STUDENT udzieli korepetycji w zakresie gim 
nazjum lub szkoły powszechnej, Wiadomości: 
miedzy godz. 9 — 12 tel. 259-76. 3256 


mm Poszukiwanie pracy Wum 


SZOFER mechanik poszulłtuje pracy. Wiado* 
Wyspiańskiego 33a. 3233 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ, vi Pic kowska 102a. — Ceny ogłoszeń: Micbne — za w;raz petitowy poza teksiem — 5 zlotych, Inne «głoszenia za milima!r-szpalię pozd tekstem złotych oh 20 


W numerach niedzis 


vch 1 świglecznych = S0% drożej 


Odbiło w drukarni % L w. Łódź, Żwizki M 


